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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
We L w o w ie  bez  do rę -

czeaia do d o m u  
s d o s t a w ą  do d o m u  . 
N e  p ro w in c j i  z p rz e ­

s y łk ą  p o c z to w ą  . . 
Z a  g r a n ic ą  . . . .

m es. zł. 2 —, k w a r t  6 — 
mi es. zł. 2  4 0 ,  kw art .  7  —

m ies .  zł. 2 4 0 ,  kw art .  7*— 
m ies.  zi. 5 ' — , kw art .  1 5 ' —

N u m e r  telefonu 
R E D A K C jI  I 

ADMINISTRACJI 
2 1 - 1 7 .  

K onto  PK O  L w ó w  
H i 5 0 4 . 0 4 4

A D R E S REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 

LW ÓW , UL. ZIMOKOWICZfl 15 !. p.

L is ty  n a leży  f rankow ać.  — R ek lam ac je  
o tw a r te  w o ln e  od opłaty .  

R ę k c p ia ó w  n a d es ła n y ch  n ie  z w raca  się.

C E N A
NUMERU

1 0 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6*1* cm .  szer .)  w z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  g r.  SO, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o i o g a c n  g r .  H ,  
w  k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g c s p o d a r c z v ,  r a s k i  w te k ś c i e  
g r. TO, p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze j  s t r o n i e  z ł. 1‘— . Za  
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r.  10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ł o w o  g r.  12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e .  
p r v w a t n e  s ł o w o  g r. 20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra cy  g r .  9« 
Z  z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  29 p rc . Z e g r a n ic z .  o 50 p rc . d ro że j

Nasza gospodarcza 
koniunktura.

D ni temu kilka słyszliśmy z trybu* 
n y  sejmowej, z ust przedstawiciela Rzą 
du, słowa, które  w  całej pełni upraw* 
n ia ły  do  optym izm u. W  związku z tem 
godzi się stwierdzić, że ścisła analiza 
k o n ju n k tu ry  gospodarczej w Polsce, 
analiza, oparta  na dok ładnych  datach, 
cyfrach i faktach po tw ierdza  to upraw  
nienie w zupełności. By się zaś o tem 
przekonać, sięgnąć należy do czasopi* 
sma, k tó re  nosi nazwę ,,K o n junk tu ry  
gospodarcze" a które  w ydaje  Ins ty tu t 
B adania  K onjunk tu r.  Ostatni zeszyt 
tego czasopisma, obrazujący konjun* 
k tu rę  'W Polsce za trzeci kwarta ł  1934 r. 
zawiera m nóstw o bardzo  interesują* 
cych z tej dziedziny danych.

I tak  podn iesiono  tam między inne* 
mi niezmiernie w ażny  dla ogólnego o* 
żywienia  fak t wzrostu  ruchu inwesty* 
cyjnego. W zro s t  ten jest spowodowa* 
n y  przedewszystkiem znacznem zwię* 
kszeniem mieszkaniowego ruchu budo  
wlanego jakko lw iek  z drugiej s trony 
istnieje również w zrost innych inwe* 
stycyj p ryw atnych  a nad to  i rządo* 
w ych zwłaszcza kolejowych. Jest to 
rzecz o tyle znamienna, że zwiększyły 
się inwestycje, polegające głównie na 
p rodukcji  d ó b r  konsum cyjnych  o trwa 
łym  charakterze jak  dom y oraz koleje. 
W a ż n ą  jest dalej okoliczność, że w 
kw artale  bieżącym należy oczekiwać 
rozm iarów  produkcji  nie mniejszych, 
niż w  kw artale  poprzednim , wzrasta 
bow iem  ponad  sezonowe zapotrzebo* 
Wanię na węgiel, ponad to  sezonowy 
spadek  zatrudnienia  w przemyśle bu* 
dow lanym  nie jest tak silny, jak zazwy­
czaj.

Co do dalszego ważnego m omentu 
a mianowicie ruchu cen, należy zau* 
ważyć, że byl on nadal zniżkowy, ale 
zniżki w ynika ły  z zarządzeń piano* 
w ych  albo też z obniżki kosztów  pro* 
dukcji względnie by ły  spow odow ane 
spadkiem  cen na rynku  światowym. 
N as tąp iła  zwyżka cen w rolnictwie, co 
dało popraw ę sytuacji w rolnictwie. 
Ceny a r tyku łów  roślinnych w skutek 
n ieu rodza ju  u trzym yw ały  się bezpo* 
średnio  po  zbiorach na poziomie wyż* 
szym od poziomu, notow anego  w o d ­
p ow iedn im  okresie czasu ubiegłego 
roku . Sezonowa zwyżka cen zwierząt 
rzeźnych w drugiej połowie lata oraz 
s to sunkow o w ysoki poziom cen zbóż 
przyczynił się do w yraźnego wzrostu  
w skaźn ika  cen a r tykułów , sprzedawn* 
nych  przez rolników.

Z e  względu na zwiększone zatrudnić 
nie wzmocniła się pozycja podaży  na 
ry n k u  pracy, co doprow adziło  do sto* 
pniow ego s tabilizowania się plac robo t 
niczych. U stanie  w pła t z ty tu łu  naby* 
cia Pożyczki N arodow ej polepszyło 
sytuację dochodow ą szerokich mas pra 
cowniczych, co na rynku  musiało się 
wyrazić  jako  w zrost p o p y tu  na tow ary  
konsum cyjne.

N ad a l  trw a proces zmniejszania się 
rezerw kasow ych w przedsiębior* 
stwach, co oznacza n iety lko  ustanie na* 
cisku deflacyjnego, idącego od s trony 
rezerw kasowych, ale również nowe 
źródło  finansowania  ob ro tów  towaro* 
Wych. W zras ta  szybkość obiegu pienią 
dza, polepsza się płyność przedsię* 
biorstw , czyli ich zdolność wywiązvwa 
bia się z zobowiązań płatniczych. Sto* 
Pa p ro testów  w ekslowych m a nadal 
tendencję zniżkową. S topa procentow a 
k re d y tu  kró tko te rm inow ego  obniżyła 
się nieznacznie odpow iedn io  do zmniej 
czającej się premji za ryzyko.

O braz  ogólny jest tedy  u nas bez*

Ambasador Moltke na Zamku.
Wręczenie listów uwierzytelniających.

W arszawa. 15. XI. (P A T ).  Dnia 14. 
XI. o godz. 13*ej P. P rezydent Rzplitej 
przyjął na  Z am ku  królewskim  J. Eksc. 
H ansa  A do lfa  von  M oltkego, ambasa* 
do ra  Rzeszy Niemieckiej, k tó ry  złożył 
swe listy uwierzytelniające. P. ambasa* 
do r  udał się na Z am ek  w towarzystw ie 
d y rek to ra  p ro toko łu  dypl. dr. Romera 
samochodem P. Prezydenta  Rz. P. po* 
przedzonym  przez trębaczy na białych 
koniach i o toczonym  honorow ym  
szw adronem  szwoleżerów.

W  sali tronowej oczekiwał min. Jó* 
zef Beck w towarzystw ie radcy Mor* 
stina. P. Prezydent oczekiwał w sali ry 
cerskiej w towarzystw ie prem. Kozłow 
skiego oraz m inis trów  przemysłu i han 
dlu Flojar*Reichmana, komunikacji 
Butkiewicza i poczt i telegrafów Kaliń* 
skiego. J. Eksc. A m basador  Niemiec 
w pro w ad zo n y  został do sali rycerskiej 
przez min. spr. zagr. Becka i przedsta* 
w iony  przez dyr. p ro tokołii P. Prezy* 
dentowi Rzplitej, wygłosił następu* 
jące przemówienie:

Panie Prezydencie! Jest to wielkim 
dla mnie zaszczytem, iż mogę wręczyć 
W . Eksc. pismo, w którem  kanclerz 
Rzeszy powierza mi s tanow isko nad* 
zwyczajnego i pełnomocnego ambasa* 
dora  przy  Panu, Panie Prezydencie. 
Podniesienie przedstawicielstw dyplo* 
matycznych w W arszaw ie  i Berlinie 
do rangi am basad jest znamienną ozna 
ką szczęśliwego rozwoju stosunków  
m iędzy naszemi krajami. Zawdzięcza* 
jąc czynnej inicjatywie obu  stron, przez 
porozum ienie  zawarte 26. stycznia b. r. 
s tw orzona została podstaw a dla wza* 
jcmnych stosunków. Podstaw a ta  od*

pow iada  praw dziw ym  potrzebom  obu  
n a ro d ó w  i w sku tek  tego mieści w so* 
bie gwarancje trwałej współpracy. Już 
teraz m ożem y widzieć pomyślne rezul* 
ta ty  tej współpracy, k tó ra  służy intere* 
som niety lko Niemiec i Polski, ale tak* 
że interesom powszechnego pokoju. 
Rząd mój jest zdecydow any stanów* 
czo iść po tej wytyczonej już drodze, 
by  wten sposób coraz bardziej korzy* 
stnie układać  przyjazne i sąsiedzkie 
stosunki między naszemi obu  krajami.

O D P O W I E D Ź  P. P R E Z Y D E N T A  
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J .

N a .  przemówienie A m basadora ,  P. 
P rezydent Rzplitej odpowiedział co 
następuje:

Panie Am basadorze! Przyjmując z 
rąk  W .  Eksc. listy uwierzytelniające 
mocą k tó rych  JE. Kanclerz Rzeszy N ie  
mieckiej akredytuje  Pana p rzy  mnie w 
charakterze am basadora  nadzwyczajne 
go i pełnomocnego, pragnę dać wyraz 
memu zadowoleniu, że właśnie Panu 
p rzypadło  w udziale pozostać w Pol* 
sce w tym  now ym  zaszczytnem chara* 
ktcrzc. U znając całą doniosłość dalszej 
sąsiedzkiej w spółpracy  obu  naszych 
kra jów  i pomyślnego uk ładu  stosun* 
k ó w  m iędzy niemi, zarów no ja, jak  i 
rząd  polski, stawiamy sobie za cel czti 
wanie n ad  takiem  dalszem ich ukształ* 
towaniem się, k tó reby  odpow iadało  
naszym obustronnym  interesom i tak* 
że przyniosło korzyść dla ogólnego 
dobra.

Po przemówieniach P. Prezydent u* 
dzielił amb. M oltkem u pryw atnego  po* 
słuchania w sali marmurowej.

Ambasador Lipski u kanclerza Rzeszy.
Berlin. 15. XI. (P A T ).  W czora j  w po 

ludnie d o kona ł  am basador Rzplitej w 
Berlinie p. Lipski wręczenia listów u* 
wierzytelniających niemieckiemu kan* 
clcrzowi Rzeszy. EIroczystość wręczę* 
nia odbyła  się zgodnie z ceremonjałem 
w  D om u Prezydenta.

A m b asad o r  L ipsk :, wręczając listy 
uwierzytelniające kanclerzowi Hitlero* 
wi, wygłosił nast. przemówienie:

M am  zaszczyt złożyć w ręce W . Eks. 
listy uwierzytelniające, mocą k tó rych  
P. Prezydent Rz. P. ak redytow ał mnie 
w charakterze am basadora  nadzwyczaj 
nego i pełnomocnego przy W . E. Decy 
zja powzięta przez rządy  polski i nie* 
miecki, aby przedstawicielstwa obu spo 
leczeństw podnieść do rangi am basady, 
p rzyjęta  z zadowoleniem przez opinje 
naszych krajów, jest wyrazem pomyśl* 
nego rozw oju stosunków- pom iędzy o* 
b u  naszymi państwami. O uzyskanych 
już dziś wynikach  tych prac można

względnie dobry . N iestety  zby t mo* 
cno zależni jesteśmy — tak być musi 
— od reszty świata. W  sytuacji zaś 
m iędzynarodow ej b rak  jest w dalszym 
ciągu jakichś jednolitych tendencyj. W  
krajach b loku  złotego położenie prze* 
stało się pogarszać. N a tom ias t  w Sta* 1 
nach Zjednoczonych ujawnił się po* 
now nie spadek produkcji  i obrotów. 
W  Anglji można stwierdzić pewne wy 
czerpanie się możliwości dalszej poprą* 
wy. Te i im podobne  czynniki zewnę* 
trzne wciąż jeszcze u trudn ia ją  nam 
stanowczy pow rót do dobrej konjun* 1 
k tury . W ew nętrzn ie  posiadam y wszel* -! 
kie ku  temu dane i podstaw y. G d .  i

śmiało powiedzieć, iż stanowią one nie 
wątpliwie jeden z najważniejszych i 
może najrealniejszych dorobków  osią* 
niętych ostatn io  w Europie w dziedzi* 
nie stabilizacji pokoju. Doceniając cala 
wagę tych zadań dążyć będę, aby roz* 
poczęte w tym  k ierunku  prace poparte  
osobistemi kontak tam i obu stolic roz* 
wijały się nadal pomyślnie. W  dzie* 
dżinie gospodarczej po zniesieniu anor 
malnego stanu istniejącego od lat we 
wzajem nych obrotach polsko-nicmiec* 
kich szukamy dalszych m ożliwości roz 
budow y naszych obrotów. M am  za* 
szczyt prosić W . E. aby zechciała przy 
spełnianiu mej misji okazywać mi swe 
poparcie i darzyć mnie nadal swem za* 
ufaniem.

O D P O W I E D Ź  K A N C L . H IT L E R A .
W  odpow iedzi kanclerz Rzeszy wy* 

głosił nast. przemówienie:
M am  zaszczyt przyjąć z rąk  Pana li* 

sty  uwierzytelniające, mocą k tórych P. 
P rezydent Rzplitej Polskiej akredytu je  
Pana przy mnie jako am basadora  nad* 
zwyczajnego i pełnomocnego. Ja rów* 
nież w idzę  w podniesieniu obu  przed* 
stawicielstw Niemiec i Polski do  rangi 
am basad pom yślny  znak dla szczęśli* 
wego rozwoju, jaki przyjęły stosunki 
m iędzy naszymi krajami. W y n ik i  już 
osiągnięte mogą nas ty lko  umocnić w 
woli kroczenia nadal po podjętej dro* 
dze coraz większego pogłębienia współ 
pracy w różnych dziedzinach naszych 
s tosunków . Również w dziedzinie go* 
spodarczej rząd niemiecki chętnie go* 
tów  przyczynić się do przezwyciężenia 
trudności w yw ołanych  przez obecny 
kryzys i popierać w miarę możności

T E L E G R A M Y .
P L A N  A K C JI B U D O W L A N E J  

N A  R. 1935.

W arszawa. 15 X I .  (P A T .)  P o d  przewo* 
dnictwein  premj'era K oz łow sk iego  o d b y ło  
się dziś pos iedzen ie  k o m ite tu  ekonomicz* 
n e g o  m in is trów , pośw ięcone  us ta len iu  pla* 
n u  akcji  b u d o w la n e j  na  ro k  1935.

W PŁ Y W Y  B U D Ż E T O W E  W  PAŻDZIER*  
N IK U  B  R.

W arsz a w a .  15 XI.  (P A T .)  O g ó ln e  wply* 
w y  b u d ż e to w e  w mies. p a źd z ie rn ik u  b r .  
łącznie  z p o ży czk ą  n a ro d o w ą ,  zarachowa* 
n e  na  b u d ż e t  m in .  sk a r b u  w y n o s i ły  podo*  
b n ie  j a k  i w y d a tk i  179.5 milj.  zł.  i b y ły  
w iększe o  5 m ilj. z ł., n iż  w p o p rz e d n im  
mies.  w rz eśn iu  br.

D Y R E K C JE  CEŁ W Ł A D Z A M I  
II. IN S T A N C J I.

W arszaw a. 15 X I.  ( P A T )  R ad a  mini* 
s t ró w  na  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  13 bm . u. 
chwaliła  m. in .  r o z p o rz ą d z e n ie  o organi* 
r.ncji i zakresie  dz ia łan ia  o k rę g o w y ch  w ła d z  
celnych drug ie j  instanc ji .  N a  p o d s ta w ie  
tej u c h w a ły  o k ręgow em i w ład zam i  cclnemi 
Z.giej instanc ji  są dy rek c je  ceł, a  mianowl* 
cie: dy rekcja  ceł  w e  L w ow ie ,  na  obsz a rz e  
w oj.  lw ow sk iego ,  ta rn o p o lsk ie g o ,  stamsła* 
w ow skiego ,  w o ły ń sk ieg o  o raz  krakowskie*  
go  z w yją tk iem  p o w ia tó w  ch rzanow sk iego ,  
b ia lsk iego  i żywieck iego ,  dy rekc je  ceł w  
M y s ło w icach ,  w P o z n a n iu ,  w  W arszaw ie  
i w G d a ń s k u .

W Y K R Y C IE SP IS K U  PRZECIW  RZĄ* 
D O W I B U Ł G A R SK IE M U .

B ia logród . 15 X I.  (P A T .)  D o n o szą  z 
Sofj i o  w y k ry c iu  sp isku  p rzec iw ko  rządo* 
wi p rem jera  G ieo rg iew a .  Spisek  organizo* 
w a n y  b y ł  p rz ez  m ac ed o ń sk ą  o rgan izac ję  
r e w o lu cy jn ą  V. M. R. O .  W ła d z e  przepro* 
w ad z i ły  rewizje  i znalazły  znaczne zapasy  
broni i am unicji. Ś ledz tw o  w to k u .

D E K L A R A C JA  O PO Z Y C JI C H O R W A .
CKIEJ.

B ia logród . 15 X I.  (P A T .)  O p o z y c ja  
c h o rw ack a  z łoży ła  na  ręce ks. regen ta  de* 
k larację,  zawierającą  w a ru n k i  p rzy s tąp ien ia  
o p o zy c j i  d o  w s p ó łp ra cy  z rządem . Ja k o  
g łó w n e  ż ąd a n ia  C h o rw a c i  w y su w a ją :  am* 
ncstję  d la  p rz y w ó d c y  opo zy c j i  M acka ,  o* 
raz ca łkow itą  zm ianę  o rd y n a c j i  w y b o rcze j  
d o  ciał u s taw o d aw czy ch .

Z A M A C H  W  SER AJEW IE.

B ia lo g ró d .  15 X I.  (P A T .)  U b .  n o c y  na 
to rzc  k o le jo w y m  w p o b l iż u  Sera jew a p o d ­
ło ż o n o  m aszy n ę  piekie lną ,  k tó ra  w y b u ch ła ,  
nic w y rz ąd z a ją c  w iększych  szkód .  J a k  
s tw ie rdz i ło  d o ty ch czaso w e  ś ledz tw o ,  zama* 
chu d o k o n a l i  ch orw accy  te rro ryśc i .

K LĘSK A W O JSK  B O L IW IJSK IC H .

A ssu m p tio n .  15 XI.  (P A T .)  W e d łu g  ofi* 
c ja lnego  k o m u n ik a tu ,  w o jska  p a ragw ajsk ie  
z ad a ły  ciężką k lęskę w o jsk o m  boliw ijsk im  
w  p ó ln .  części p row inc ji  G r a n  C haco .  
S t ra ty  a rmji  boliw ijsk ie j  w y n o s z ą  2.000 
ż o łn ie rzy  zab i tych ,  r a n n y ch  i w ziętych  do  
niew oli .

wzajemną wymianę towarów. W itam  
fakt, że Pan Panie ambasadorze, k tó ry  
już tak  owocnie pracow ał nad rozwo* 
jem niemiecko-polskich stosunków , 
został upełnom ocniony  przez Rząd Pa 
na do dalszego oddaw ania  się tym  za* 
daniom w swym now ym  charakterze. 
Może Pan być przekonany , że w swej 
pracy znajdzie zawsze poparcie moje, 
jak  również m ego rządu.
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L e o p o ld a  
Jutro; MB. O s t ro b ra m .  

W schód  s to ń c a  6'55 
Z a c h ó d  „ 15*45

T E A T R  W IELKI.

C z w a r te k  godz .  19.30 ,,C z ło w ie k  i nad- 
człowiek" .

Pią tek godz .  19.30 „ C z ło w iek  i nadcz lo-  
wiek".

S o b o ta  godz .  19.30 „ C z ło w iek  i n a d ’ 
człow iek" .

N ied z ie la  g odz .  12 . .Mały lo tn ik" .  
G o d z .  15.30 „Dziewczęta  w  m u n d u rk a c h " .  
Gocłz. 19.30 „ C z ło w iek  i n ad cz ło w iek " .

P o n ie d z ia łe k  godz .  19.50 „C z ło w iek  i 
n ad cz ło w iek " .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś Ć ? .

C z w a r te k  god z .  19.30 „P o d  za rz ąd e m  
p rz y m u s o w y m " .

P ią tek  god z .  19.30 „ P o d  zarządem  p r z y ­
m u so w y m " .

S o b o ta  godz .  19.30 „P o d  z a rząd em  p rzy .  
m u s o w y m " .

N ie d z ie la  godz .  15.30 „Ten, k tó ry  zmic- 
ni l  n azw isk o " .  — G o d z .  19.50 „Po d  zarzą> 
dcm  p rz y m u so w y m " .

P on iedzia łek  godz .  19.30 „ P o d  zarządem  
p rz y m u so w y m " .

W to re k  godz .  19.50 „P o d  zarządem  p rzy  
m u s o w y m " .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Paryż  w ogn iu"  (II. część 

„ N ęd z n icy " ) .
A T L A N T I C :  „ M a sk arad a" .
C A S I N O :  „Taniec  miłości".
C H I M E R A :  „Jej W y so k o ść  całuje".
C C L O S S H C .M : .Kobieta  * besłja"  o raz

rewja.
G R A Ż Y N A :  , M arie" .
K O P E R N I K :  „ W io sen n a  p a ra d a " .
M A R Y S I E Ń K A :  „ W io sen n a  p a rad a "  o- 

raz  rewja.
M U Z A :  „Za ledw ie  wczoraj.. ."
P A Ł A C E :  „C o  r.-.ói mąż ro b i  w n o c y ? "
P A N : „Cesarskie  łow-y" i rew ja .
P A S A Ż :  „ N o w o c ze sn y  R o b in so n "  o raz  

rewja.
R A J :  „C zy  Lucyna  to dz iew czyna" .
S T Y L O W Y : „ C za rn y  k o t"  o raz  rewja.
Ś W I T :  „ G d y b y m  miał mił jon '  i „Ta-

jem nica  o g r o d u  zoo log ." .
U C I E C H A :  „K ob ie ta  p o d  k o n t ro lą "  i 

rewja.

— Teatr W ielki. Dziś k o m ed ja  B. Shawa 
„ C z ło w iek  i n ad cz ło w ie k "  w reżyser j i  W. 
R ad u lsk ic g o ,  p rz y  czo łowej o b sad z ie  w o- 
so b a c h  pp .  Ja k u b iń sk ic j , Kossockiej ,  M ar- 
t iu i ,  R óżyckiej  o raz  pp .  B ersk icgo ,  Krze- 
uueńsk iego ,  K rasnow ieck iego ,  M achalskie-  
go, P o lońsk iego ,  Ratschki,  S łowińsk iego ,  
Sk ła d an k a ,  S tępow skiego ,  W ięckow sk iego  
i iii.

— Teatr R ozm aitości. Dziś w ieczorem  
fa rsa  A r n o ld a  i B acha  „ P o d  zarządem  
p rz y m u s o w y m "  w reżyserj i  R. N iew ia ro -  
wicza, d ek o rac je  O . Rexa

— N ied z ie ln e  p op o łu d n iow k i w Tea- 
trach m iejskich. W  niedzielę  dnia  18 bm. 
o fjodz. 3.30 gra  T ea tr  W ielki sz tukę  Ch.
W in s lo e  „D ziew czę ta  w  m u n d u rk a c h "  — 
T e a t r  R ozm aitośc i  gra  18 bm. o godz. 
3.30 sz tukę  E dgara  W allace  „Ten, k tó ry  
zm ien ił  n azw isk o " .

— Przedstaw ienie d la  dzieci i m łodzieży  
w Teatrze W ielkim . W  niedz ie lę  18 bm . 
o  g odz .  12 w  p o łu d n ie  w ys taw ia  „Teatr  
d la  dzieci i m łodz ieży"  p o d  p a t ro n a te m  
Federac ji  P Z O O .  k o m c d jo b a jk ę  R om usa  
pt.  „M ały  lo tn ik "  w  inscenizacji  i rezyse- 
rji J.  O rszy .  Z a k o ń c z y  przeds taw ien ie  re- 
wja  m o d e l i  la ta jących  s a m o lo tó w  i sz y ­
b o w c ó w ,  w y k o n a n y c h  w m od e la rn i  L O PP .  
B i le ty  d o  n ab y c ia  w sekretar jac ie  T e a ­
t r ó w  Miejskich ,  T ea tr  W ie lk i  I. p. p o k ó j  
N r .  40, teł.  23-54, a w dniu- przedstawię* 
nia w kasie Teatru.

K O M U N IK A T Y .

—  Z w iązek  Pań D o m u  O d d z ia ł  we Lwo 
w ie  zaw iad am ia ,  że zwykle  zeb ran ie  mie- 
sięczm: o d b ę d z ie  s ;ę w p ią tek  16 bm. o 
g odz .  17.ej w sali In s ty tu tu  T echnolog icz-  
n e g o  p rz y  ul. B o u r la r d a  5, II. p. O d czy t  
p .  H a w lo w e j  „Zw iązk i  P a ń  d o m u  zag ra ­
nicą".  W stęp  w o ln y .  G ośc ie  mile w idziani.

—1 „Katarzynka" W  wigilję  śvv. K a ta ­
rzy n y ,  a m ianow ic ie  w so b o tę ,  d n ia  24 bm. 
u r z ą d z a  Z w iąz ek  T e a t ró w  i C h ó r ó w  Lu­
d o w y c h  „ W e so ły  w ieczó r  tan e cz n y "  w sali 
pose jm o w ej  gm ach u  S k a rb k a ,  pl, K ra k o w ­
ski 12. P oczą tek  o god z .  21-szej.  C e n y  
w s tępu  niskie.

— Polskie, T ow . gim uast „Sokół-M a- 
cierz" urządza w  sali sw ego  gmachu przy  
u l. Z im orow icza dnia 18 bm. o godz . 19 
U ro czy sty  w ieczór ku uczczen iu  16-tej ro ­
czn icy  N iep o d leg ło śc i Faństwa P olsk iego i 
O b ron y  Lw ow a — m uzykalno-w okalny, 
p o łą czo n y  z ćw iczeniam i gim nastycznem i.

— Organizacja M ło d zieży  Pracującej 
(O M P .), która p ow ołan a  została w  celu  
w ychow ania  n iezrzeszoncj m asy m łodzieży  
pracow niczej, pozostającej dotychczas p o d  
w pływ em  ulicy, czy też przypadk ow ego  
o toczen ia  — rozw inęła  się w kró tk im  cza­
sie w  potfcżną organizację:, o b e jm u jącą  
d z iś  22.000 m łod zieży , skupionej w  250 
O gniskach n a  terenie całej P olsk i. — O  
celach, zadaniach i rozw oju  O M P. na te ­
renie 3 w o jew ó d ztw  m ałopolsk ich  m ów ić  
b ęd zie  inspektor w ojew ód zk i O M P. inż. 
Jan N aw rocki w radjo jutro, w  piątek, o 
godz. 18,05.

Tegoroczny Walny Zjazd T. S. L.
n e odbędzie się.

W  Krakowie odby ło  się posiedzenie 
Z arządu  G łów nego TSL. przy udziale 
członków Z arządu  z całej M ałopolski. 
Przewodniczący p. W ito ld  O strow ski 
oświadczył, że na sku tek  opinji Kół T. 
S. L. wyrażonej w przeprow adzonym  
plebiscycie, tegoroczny W a ln y  zjazd 
nie odbędzie  się. Zarząd  przyjął rezy- 
gnację dr. Czuchajowskicgo ze s tano­
wiska wiceprezesa i złożył mu podzię­
kow anie za wieloletnią pracę w TSL. 
K ooptow ano  m. in. na członka Zarzą­
du  głównego starostę p. Malickiego z 
Tarnopola . W  ostatnich miesiącach na

terenie M ałopohk i powstało 5 nowych 
Kół, 23 Czytelń i 6 Z w iązków  powiato  
wych Kół TSL. W  Małopolsce W schód  
niej zorganizowano w lecie 86 kół kolo 
ni i wakacyjnych. Sieć centrali bibljote- 
cznei zostanie wkrótce ukończona i o- 
bejmic wszystkie pow iaty  w Malopol- 
sce. Zaakcep tow ano  p rogram y pracy 
przedłożone przez dyr. Biura TSL. p. 
P iątkow skiego we Lwowie. Programy 
te zmierzają do dalszego rozszerzenia 
sieci organizacyjnej TSL. i do pogłębię 
r i a  i rozwijania pracy oświatowej w 
terenie.

Projekt Teatru objazdowego
województw południowo-wschodnich.

D yr. teatru  w Stanisławowie p. Ło­
zińska, wystąpiła z projek tem  zorgani­
zowania małego teatru  objazdowego, 
k tó ry b y  zaspakajał potrzeby ku ltu ra l­
ne ludności na terenie w ojew ództw  po 
łudn iow o-w schodn iih  P. Łozińska 
zwróciła się do p. W o je w o d y  tarnopol 
skiego M aru szewski ego, z propozycją  
urządzania stałych przedstawień tea­
tralnych w  Tarnopolu , oraz zorganizo­
wania teatru  objazdowego, k tó ry b y  
działał w różnych miastach w ojew ódz­

tw a tarnopolskiego, w Stanisławowie i 
w miastach w ojew ództw a s tanisław ow ­
skiego. P, wojew oda M aruszewski po 
zbadaniu  projektu , ustosunkow ał się 
do  zorganizowania teatru ob jazdow e­
go życzliwie. Poczynione już zostały 
starania o przydzielenie teatrowi o b 5 
jazdowc-mu dla w ojew ództw  po łu d n io ­
wo-wschodnich całego wagonu kole jo­
wego, k tó ry  pomieścić ma aktorów , de 
koracje i rekwizyty.

— C olosseum .  Dziś  i codzienn ie  rewja  
pt.  „ P o d k o p  p o d  L w ów " .  N a  ekran ie  film 
pt.  „K ob ie ta  bes t ja" .

— K in o -rew ja  „ M ary s ień k a" .  D ziś  i co­
dz ienn ie  rewja  pt.  „ N o w a  pleć".  N a  e k ra ­
nie f i l m  pt. „W io sen n a  Pa ra d a" .

— K in o - rew ja  „ S ty lo w y "  ul. Szaszkic- 
wicza 5. D ziś  i codziennie  rewja pt „Świat 
na  o p a k "  p o d  kier. art.  R. Misiewicza.  N a  
ekran ie  f i lm pt.  „ C z a rn y  ko t" .

K R O N IK A  M IE J S K A .

W yb ory wiceprezydentów m. L w o­
wa. W  sobotę  dn. 17 b. m. o godz. 18 
odbędzie  się zebranie wyborcze ra d ­
nych miejskich celem dokonan ia  w y­
boru  dwóch w iceprezydentów miasta 
i 8 ław ników

U ruchom ienie  giełdy drzewnej. Z 
inicjatywy sy n d y k a tu  interesentów 
drzew nych  we Lwowie odbyw ać się bę 
dą w każdą niedzielę przedpołudniem , 
począwszy od 18 b. m. zebrania p ro d u ­
centów, kupców, sk ładn ików  i agen­
tów  drzewnych w salt g iełdy tow aro ­
wej w Izbie P rzem ysłow o-H andlow ej.

Spraw a Rud.roffa przed  sądem. W  
I dalszym ciągu rozpraw y przeciwko 

spółwłaścicielowi Ski B rody Rudroffo- 
wi zeznawał w dniu  wczorajszym, jako 
św iadek dyr. O ddzia łu  B. G . K. we 
Lwowie dr. Chechliński, stwierdzając, 
że R ud ro ff  był bardzo o po rnym  d łuż­
nikiem. G d y b y  świadek byl p rzekona­
ny, że B rody  dają  zyski, nie by łby  się 
zgodził na sprzedaż udziału B. G . K. 
Świadek Kaczkowski, s tarosta powiat, 
w Brodach stwierdza, że R udroff  był 
złym obywatelem i szkodnik iem  społe­
czeństwa. Inni św iadkowie stwierdzają 
że bilanse by ły  fałszowane. N a  dzisiej­
szej rozprawie pierwszą pochlebniejszą 
opinję o oskarżonym  w ydał św iadek 
Rozw adow ski, k tó ry  zetknął się ze 
sprawą b rodzką  przed 4 laty.

Nagła śmierć. W czoraj wieczorem w 
sklepie przy ul. Żółkiewskiej 101, zmar 
ła nagle Agnieszka Semeniuk, lat 70.

Katastrofa sam ochodowa. U  zbiegu 
ulic Legjonów i Jagiellońskiej au to  
w ojskow e nr. 79-38 najechało na ta k ­
sówkę, p row adzoną  przez Józefa W eis 
berga i uszkodziło  ją silnie.

Z  K R A J U .

Ze Związku A dw okatów  Polskich.
W  dniach 17 i 18 b. m. odbędzie  się w 
K rakow ie  w sali Izby A dw okackiej 
p o s ie d z e n ie . Z arządu  G łównego, na 
k tó re  p rzybędą delegaci O ddzia łów  w 
W ilnie , Lwowie, Poznaniu, Toruniu , 
Katowicach, Lublinie i W ilnie . N a  p o ­
rząd k u  dziennym  obrad  znajduje się 
m. in. Stan obecny sądownictwa i ad ­
w okatury .

Narady przem ysłowców węglow ych. 
D n ia  13 i 14 b. m. odbyw ały  się nara- 

1 d y  przemysłowców węglowych angiel­
skich i polskich. W  ciągu narad zasta­
nawiano się nad szczegółami zasady 
porozumienia. W  dn iu  15 b. m. część 
delegacji brytyjskiej wyjedzie  do Za­
głębi węglowych celem zwiedzenia nie-

ieszcze afera Stawiskiego.
Paryż. 15. XI. (P A T ). R aport  złożo­

ny  na posiedzeniu komisji parlam en­
tarnej dla wyświetlenia afery Stawi­
skiego w sprawie lokow ania  bonów  ba 
jońskich w instytucjach k redytow ych 
stwierdza, że w różnych instytucjach 
k redy tow ych  i społecznych u lokow a­
no bonów  na 173 mi 1 j . fr. W in ę  za to 
ponosi szef urzędu w min. hand lu  Con 
stantin B. minister pracy Dalinier przy 
podp isyw aniu  pierwszego listu zaleca­
jącego przyjmowanie bonów  b a jo ń ­
skich postąpił lekkomyślnie, jednak  
podpisanie  drugiego listu było uchy­
bieniem ze s trony ministra. B. minister 
Francois A lbert  nie odgrywa! w tej 
sprawie żadnej roli.

k tórych kopalń, część zaś wyjedzie do 
Londynu.

W z ro s t  bezrobocia. Stan bezrobocia 
na dzień 10 b. rn. według danych biura  
pośrednictwa pracy Funduszu  Bezro­
bocia, w ynosił  na terenie całej Polski 
302.326 osób, co stanowi wzrost bezro­
bocia w s tosunku  do  tygodnia  p o ­
przedniego o 5.525 osób.

R W D  9 na wystawie w Paryżu. D o
Paryża odleciał pilot Chorzowski i inż. 
D ulęba  na samolocie R W D  9, na k tó ­
rym swrój zwycięski lot odbył kpt. Ba­
jan. Samolot ten będzie umieszczony 
na m iędzynarodow ej wystawie lo tn i­
czej w Paryżu.

Rozstrzelanie mordercy w  Przem y­
ślu. Po ogłoszeniu w yroku  o d p ro w a­
dzono  oskarżonego. Srokę do celi wię­
ziennej. Skazaniec nie chciał przyjąć 
kapelana ks. Sirki. Równocześnie szef 
sądu  płk. M atuszek  udał sie do telefo­
n u  celem nadania  depeszy do P. Prezy 
denta  Rzolitej z p rośbą o laskę. O  g. 
13.25 nadeszła odpow iedź odm owna. 
W o b ec  czego p rzystąp iono  natych­
m iast do egzekucji. Skazańca odprow a 
dzono  na jeden z fortów  przemyskich.

| Egzekucję w ykonał p lu ton  5 p. S. P.

j ZE ł w i ^ t a .

I Porozum ienie  radjow e polsko-nie­
mieckie. Otwierając w Królewcu konfe 
rencię k ie row ników  radjostacyj niemi® 
ckich, k ie row nik  radja  Rzeszy Plada- 
m ow sky zapowiedział, iż tematem o- 
brad będą sp raw y związane z w ynika­
mi porozum ienia  między Niemcami a 
Polską. M ów ca wyrazi! przytem  ra­
dość, że może przesłać radju  polskie­
mu pozdrow ienie  uczestników ko n fe ­
rencji, dodając, że oczekuje również 
zlikw idow ania  napięcia istniejącego w 
zakresie polityki radjowej z innymi 
państwami na wschodzie.

Gen. Blomberg nie ustępuje. Niem. 
Biuro Inf. stwierdza, że podane  w nie­
których dziennikach zagranicznych po 
głoski o rzekomej rychłej dymisji mini 
stra obrony  narodow ej Rzeszy gen. 
Blomberga, są pozbaw ione wszelkich 
podstaw.

N ow a afera we Francji. P rokura tu ra  
dep. Sekw any zarządziła dochodzenia  
w sprawie fałszywych znaczków sprze­
daw anych na rzecz ubezpieczeń społe­
cznych. W e d łu g  obliczeń Journala  
skarb  państwa poniósł w skutek  tego 
stratę conajmniej 20 m iljonów fran ­
ków. Policji udało  się jedynie  ustalić 
charak ter  tej oszukańczej działalności. 
Znaczki d rukow ane  były  zagranicą a 
następnie przemycane do Francji, gdzie 
sprzedaw ano je za połow ę ceny.

Temperatura we Lw ow ie wynosiła  
dziś o godz. 7 rano -f- 6.8, ciśn. atm. 
737.62, o  godz. 13-tej temp. +  9.6, ciśn. 
atm. 736.27 W czoraj wieczorem o godz. 
2l-ej temp. + 6 6 ,  ciśn atm. 736.41.

Nowe źródła nafty.
M oskw a. 15. XI. (P A T ).  W  Baku na 

trafiono na nowe obfite żródla nafty, 
j k tó re  dają 1500 do 2000 tonn  ropy  
i dziennie. W iercenie  szybu d o p ro w a ­

dzono do 13SS m! głębokości.

W sprawie wykupna świa­
dectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych na rok 1934.

Izba  S k a rb o w a  w z y w a :  właścicieli p rz ed  
s ięb io rs tw  h a n d lo w y c h  i p rzem y sło w y ch ,  
właścicieli  p rzed s ię b io rs tw  na zysk  o b l i ­
czonych ,  a w y k o n y w a n y c h  bez  u t r z y m y ­
w an ia  o d d z ie ln eg o  zak ład u ,  w y k o n u ią ty c h  
zajęcia p rzem y sło w e ,  rzemieślnicze,  r ę k o ­
dzie ln icze ,  d o ro ż k a r s tw o  i fu rm ań s tw o  w 
o k rę g u  Izby  sk a rb o w e j  I. d o  w y k u p ien ia  
św iad ec tw  p rz em y s ło w y c h  i ka r t  rejestra-  
c y jn y c + T tT c f i  o s ta tn ich  na k a żd y  o d d z ie l ­
n y  skład ,  pom ieszczen ie  sk ła d o w e )  na  ro k  
1935.

Ś w iadectw a  i k a r ty  re jes t racy jne  w y d a j ą  
o d  d n ia  1 bm . k asy  U r z ę d ó w  sk a rb o w y c h  
co d z ien n ie  z w yją tk iem  niedziel  i świąt,  na 
p o d s ta w ie  d o k ła d n ie  w y p e łn io n y c h  dekla-  
racyj.

Św iadectw a  p rzem y sło w e  i kar ty  re jestra 
cyjne  w y k u p ić  na leży  n a jp ó źn ie j  do  dnia  
31 g ru d n ia  1934 r.

P o d a tn ic y  p o n o sz ą  całkow itą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  za niewyikupienic właściwego 
św iadectw a  p rz em y s ło w e g o  w . myśl  o b o ­
w iązu jących  p rzep isów .  P ro w ad z ąc y  p rzed  
s ięb io rs tw a  po  dn iu  31 g ru d n ia  1934:

a) b e z  św iad ec tw  p rzem y sło w y ch
b) na  pods taw ie  n ieo d p o w ie d n ich  świa­

dec tw  p rzem y sło w y ch ,
w zg lędn ie  w w y p a d k ac h  p rzep isan y ch  

b ez  k a r t  re je s t racy jnych ,  u legną  ka rze  p i e ­
niężnej.

Oznaczanie wyrobów wytwór­
czości polskie).

Ministerstwo Przemysłu i H a n d lu  o- 
pracowalo projekt rozporządzenia  w y ­
konawczego do U s taw y  o oznaczaniu 
w yrobów  wytwórczości polskiej. P ro ­
jekt ten przewiduje przekazanie upraw  
nień ustawowych, w zakresie n adaw a­
nia prawa używania  znaku rozpoznaw  

' czego — Centra lnem u T ow arzystw u 
1 Popierania  W ytw órczości Krajowej. 

W  związku z tem miałby być u tw o rzo ­
n y  przy tej instytucji specjalny organ 
p. n. „Komitet Oznaczania  W ytw órczo  
ści Polskiej".

Z  E K R A N U .

Maskarada.
Realizatorem tego w iedeńskiego fil­

mu, wyświetlanego na ekranie „Atlan- 
ticu“ jest — W illy  Forst, znany świa­
tu kinowem u jako amant kom edjowy. 
To przerzucenie się pracownika z pod  
świateł jupiterów do fotela reżyserskie 
go okazało się manewrem zupełnie na 
miejscu. Debjut wypadł pom yślnie, 
może nawet więcej niż pom yślnie. — 
„Maskarada" jest doskonałym  filmem, 
i to zarówno w swych kameralnych 
partjach, jak i przy ujęciach dużego  
planu.

Jest to właściwie obraz historyczno- 
obyczajowy. Przedstawia dzieje gło­
śnego przed laty 30 w iedeńskiego skan 
dalu. Epickie pociągnięcia realizacyjne 
(zwłaszcza skróty i fragmenty anality­
czne) celowe. Kreacje aktorskie — do­
skonałe. N ow e horyzonty otwiera za­
stosow anie (p ły ty !) głosu osób zna­
nych, już nieżyjących (Caruso).

„Maskarada" — jako film o zdecy­
dowanie artystycznej linji realizacyj­
nej — zasługuje na uwagę kinomanów1 
i — przypuszczalnie — będzie miał



Z WYDAWNICTW.
„N iep o d leg ło ść " .  U k a z a ł  się 26 n u m er  

czasop ism a . .N iepodleg łość"  (tom  X zeszyt 
3 ci). 1'icTwsza ka r ta ,  pośw ięcona  pamięci 
jednego z założyciel i  czasopism a i współ* 
p ra eo w n .k n  gen. b ryg. Ju l jan a  Stachicwi* 
cza. poezem  p ierw szy  a r ty k u ł :  b. min.
Leon \N'z.-t;cwski kończy  swój g ru n to w n y  
szkic h is to ry czn y ,  p o św ię c o n y  „Walce o 
p o s tu la ;  n iepodleg łości  w po lsk im  o boz ie  
soc ja l is tycznym ".  Dalej f ragm en t  z parnię* 
znika N Z R .s w c a  Vił M alangiew icza  pt.

D w ad z .e -c .a  pięć  lat  tem u".  Jego  tema* 
tern jest g o rzka  d o la  w ięz ionych  w 1909 r. 
c z łonków  N Z R . i łn s to r ja  w y rw an ia  pod* 
stępem  z-.- s z p o n ó w  „ o ch ran y "  A. Cha* 
dzyńsk ic; .v .  p rezesa  pnrtji .  B a rd zo  m a ł o  
z n a n y  terr.r.-. p o ru sza  A . D a rg ic low a  w a r ­
tyku le  p o św ięco n y m  histor ji  „Organizac j i  
N a u c z y . i s i .  N iep o d le g ło śc io w y c h " .  W s p o ­
m nien ia  zn an eg o  dz ia łacza  p o l i tycznego  z 
czasów v,, :.r.v Vv lad y s law a  S tudnick icgo  
, .W  poszy.iowaniu  o d p o w ie d n ie j  akcji wy* 
zw olcncze i"  io zp o czę te  w p o p rzed n im  
szycie. ;yiu razem p rz y n o sz ą  b a rd z o  ważne  
w ia d o ir . . .  o sytuacji  w R u m u n ji  p rzed  
w y b u ch em  w ojny,  o zap a try w an ia ch  W ic- 
dn ia  : l i s i  l ina  na  kwestję  po lską ,  d u ż o  
c iekaw ych  szczegółów  z dz ia ła lnośc i  N K N  
rva fo rum  m ię d z y n a ro d o w e m  i K om ite tu  
P om ocy  ? : ; a r o m  w o jn y  w V evcy .  k tórego  
prezesem był.  j a k  w iad o m o ,  H e n r y k  Sien* 
kiewiez D a lszy  a r ty k u ł  A n to n ie g  > Pur- 
tala „ D ru k a rn ia  k o n sp i ra cy jn a  w Lodzi ,  w 
okresie  k u r a c j i  niem ieckiej" ,  w b a rw n y ,  
ż y w y . .ntere-sujący sp o s ó b  o p o w ia d a  o nie 
l tg a łn v c n  p racach  PPS. na  terenie  Lodzi 
w lara.i i  :^ 1 <S— 1918, a w szczególności o 
funkcjor.z .waniu  tajnej  d ru k a rn i  az do  jej 
o d k ry c ia  przez  polic ję  n iemiecką w lipcu 
191S r. Mai ja  M o n g i rd o w a  w dalszej czę* 
ści swe i p racy  „Jeńcy *Polacy w o b o z ac h  
państw  ccnrralnycli  na ile koncepcji  iwo* 
szenic  er::, ii polskii:j  w latach 1916— 18", 
zaim uie  - ę tym razem  o b o z em  w C so t  na 
W ęgrzech gdzie  Leon  Z aw is tow sk i  rozwi* 
ja ł  d z ia lc ln zść  m ająca na celu dostarczę* 
nic do  Leg ionów  k ilku  tysięcy  p rz e sz k o ­
lo nego  za ln ic rza .  W  dziale „ D o k u m en ty "  
W!, Pu nóg*M alinow ski  p o d a je  „Zarys 
d z ia ła lność  Ligi N a ro d o w e j  w r. 1905*0". 
W  „M isc t l lzn each "  dr.  M. Z lo to rzy ck a ,  na 
p o d s taw ie  a rch iw a ljó w  ze z b io ró w  ra p p ers  
wilsk ich  p rzed s taw ia  p ro jek ty  pow stańcze  
Ja ro s ła w a  D ą b ro w s k ie g o  w la tach  1866*70, 
a W l.  P u b ó g -M al in o w sk i  p o d a ł  ciekawą 
p ró b ę  'z k ic u  h is to ry czn eg o ,  na  temat la* 
b o ra to n u -r .  PPS. od  r. 1904— 1906, opra* 
eow ana  iyil :o na  p o d s taw ie  u s tn y ch  infor* 
macy i 'p ó ź n ie jszy c h ) ,  jak ie  uzyska ł  o d  wy 
b i tn v ch  uczes tn ików  prac  PPS. T rzecia  
w res-c ic  rzecz w  tym  dziale, to  relacja 
Z ah o rsk ie j  p t .  „PPS. w M o sk w ie" .  Uzu* 
celn in ia  zeszyt, jak  zwykle,  l iczne foto* 
urati*. ..* wartości  d o k u m e n tu  h istoryczne* 
■: • o t a w o z d a n i a  o osta tn ich  w y  dawni* 
ctwach na tem at  ob ję ty  p ro g ram em  „Nie* 
p o d lcg lo S s i" .

„ P ion"  N r ,  46 zawiera  nas tępu jące  arty* 
k u l "  Fu! usz K aden  B a n d r o w s k i : M ąż
stanu ; pc-cta. W ojc iech  B ą k :  Poez je .  Jó» 
zcl U j e j s k i : „Pan T ad e u sz "  S tan is ław a  Pi* 
gonią  W o js ła w  M o le :  K u l tu ra  i t radyc ja ,  
ln u  M azurk iew icz :  M arsza lek  P iłsudsk i  w 
un iw ersy tec ie  w arszaw sk im . N a  scenach 
stolicy Kresy  w o ła ją  o '  Izbę k u l tu ry .  Re* 
cen-zjc. K ro n ik a .  N o ta tk i  i sp raw o zd an ia .

Katalonja bez parlamentu.
M adrv t.  15. XI. (P A T ).  Premjer Ler* 

roux odczytał w Izbie pro jek t ustroju 
prowizorycznego dla Katalonji, k tóry  
przewiduje  zawieszenie działalności 
G enera litad  do czasu nowych wybo* 
rów. D o  tego czasu władzę sprawować 
będą czynniki federalne.
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Konferencja Simona z Ribbentroppem.
Londyn. 15. XI. (P A T ).  Ribben* 

ropp, k tó ry  w poniedziałek widział 
się z tnin. Edenem, został wczoraj przy 
jęty przez min. Simona. P. Ribben* 
tropp  zajmuje oficjalne stanowisko ko 
misarza do spraw rozbrojenia. Zada* 
niem jego jest stale informować osobi* 
ście H itlera  o tych sprawach. P. Rib* 
ben trop  wytłumaczył min. Simonowi i 
Edenowi istotę zbrojeń, jakie obecnie 
przeprow adza się w Niemczech i z na* 
ciskiem podkreślił, że zbrojenia te nie 
mają celów zaczepnych. Przeprow adzo 
ne one są zgodnie z postanowieniami 
kanclerza Rzeszy zaopatrzenia Niemiec 
w  broń  defenzywną, stosownie do ich 
potrzeb. P. R ibbcn tropp  nie prowadził 
żadnych rozmów na temat jakichkol*

w iek zamiarów Niemiec wypowiedze*- 
nia rozdziału wojskowego trak ta tu  
wersalskiego, jak  również w jego misji 
w  Brytanji nie kry je  się nic wyjątko* 
wego. R ibben tropp  odwiedzić ma rów 
nież Francję i inne kraje.

Londyn. 15. XI. (P A T ).  N a  posiedzę 
n iu  Izby gmin min. Eden zapytany  o 
istotę i ceł wizyty R ibben troppa  w Lon 
dynie  oświadczył, że na prośbę amba* 
sady  niemieckiej R ibbcn tropp  zoba* 
czył się z min. Simonem i ze mną. 
R ozm ow y te odby ły  się w poniedzia* 
łek i wczoraj w Foreign Office. Poza 
przyjazną rozmową nic me miało miej* 
sca. Żadne nowe propozycje nie były 
Wysunięte. Żadna nowa sytuacja z tych 
rozm ów nie wynikła.

Przed o!eb'stySem w Zagłęb u Saary.
Rzym. 15. XI. (P A T ).  Prace komite 

tu  trzech, zajmującego się sprawą ple* 
biscytu w Zagł. Saary dały ty lko czę* 
ściowy wynik, gdyż rzeczoznawcy nie* 
tnieccy nie byli upoważnieni do decy* 
dow ania  w zawiłycli kwestjach finanso 
wych i gospodarczych, jakie powstaną 
po plebiscycie. Delegaci niemieccy wy* 
chodząc z założenia, że plebiscyt zwró 
ci Saarę Niemcom, twierdzili, że wiele 
ważnych zagadnień, k tóre  kom itet pra 
gnie teraz przewidzieć, należeć będzie 
do wyłącznej kompetencji rządu nie*

nneckiego, k tó ry  spraw y te załatwi po 
plebiscycie. N ie  ustalono dotąd, co się 
stanie z półtora miliardem fr. fran. hę* 
dących obecnie w obiegu na terenie 
Saary, nie rozstrzygnięto obok  wielu 
innych zagadnień, kwestji opcji, jak 
również związanej z trudnościami uzy* 
skania  już w chwili obecnej kwestji 
k redy tu  kró tkoterm inow ego.

W  piątek rozpocznie o b rady  specjał 
na komisja techniczna z udziałem 2 de* 
legatów francuskich i 2 nowrych delega 
tów  niemieckich r. Bergera i r. M axa

Tragiczna wędrówka 300 Żydów do olczyzny
Londyn. 15. XI. (P A T ).  Z  Salonik 

donoszą, że partja 300 żydów  polskich 
od  2 miesięcy krąży  po morzach po da 
remnych próbach w ylądow ania  \V Pa* 
lestynie i w Salonikach. Żydzi ci zare* 
jestrowani jako turyści odpłynęli 
przed dw om a tygodniam i z Constanzy  
na pokładzie sta tku Valos. W Palesty* 
nie władze odm ów iły im prawa wylą­

dowania, wobec czego okrę t skierował 
się do  Salonik, lecz i tu władze nie po* 
zwoliły wylądować. Przez cały miesiąc 
ok rę t  stał w porcie, a tymczasem toczy 
ły  się rokow ania  z władzami, które  jed 
n ak  nie dały  wyników. Obecnie Y alos 
znajduje  się w drodze powrotnej do 
C onstanzy .

Sport i Wychowanie Fizyczne.
D ziw n y  obóz . Przed d w o m a  dn iam i  lnial 

się rozp o cząć  o b ó z  t r e n in g o w y  d la  czoło* 
w y ch  pięściarzy  po lsk ich  p rz ed  m eczem  z 
N iem cam i.  W szy scy  p o z n ań scy  b o k se rz y  
d o t ą d  do  W arsz a w y  nic p rzy b y l i .  Odmó* 
wił  ró w n ież  u d z ia łu  b o k se r  śląski Wrazi* 
d lo .  P o d o b n ie  i p ięściarze  w arszaw scy  n ic  
zgodzil i  się na  p o b y t  w o b o z ie  ze wzglę* 
d u  na  swe zajęcia z aw o d o w e .  W  tych wa* 
ru n k ach  n iew ia d o m o  co będzie  z obozem .

A n gie lscy  piłkarze zd o b y li m istrzostw o  
św iata. W czo ra j  na  s tad io n ie  A rs e n a ł  o d .  
b y ł  się w  L o n d y n ie  n iec ierp l iw ie  oczeki* 
w a n y  mecz p i łk i  n o żn e j  m iędzy  reprezen* 
tacją  A n g l j i  i r ep rezen tac ją  W ło c h  o mi* 
s t rzos tw o  świata.  M ccz z ak o ń czy ł  się po* 
rażk ą  p i łk a rzy  w łoskich  3:2. N a  s tad jon ie  
z g ro m a d z i ło  się 70.000 w idzów .  N a  meczu 
obecni  byli  książę  C o n n a u g h t ,  ja k o  repre*

z en tan t  d o m u  k ró lew sk iego ,  m in .  S im o n  w 
im ien iu  rz ą d u ,  a m b a s a d o r  W ło c h  G ra n d i  
( in. Z  W ło c h  p rz y b y ły  d w a  pociąg i  z 700 
tu rys tam i .  W  pierwszej  p o ło w ie  g ry  W łosi  
zosta l i  zaskoczen i  impetem  p i łk a rz y  an* 
gielskich, k tó rz y  by li  panam i b o isk a .  W  
c iągu p ierw szych  15 m in u t  A n g l icy  strzc* 
liii 3 b ram ki .  D o p ie ro  po tych doświafl* 
czeniach W ło s i  n ab ra l i  w łaściwej fo rm y  ł 
zaczęli z p o w o d z e n ie m  p rzec iw staw iać  się  
p rzec iw n ikom .  W  drug iej  p o ło w ie  'Włos; 
g ra ją  b r a w u ro w o ,  zb ie ra jąc  zas łużone  u* 
znan ie  w idow ni .  Po  10 m inu tach  p a d a  
p ie rw sza  b ra m k a  d la  W ło ch ,  p o  n a s tęp ,  
n ych  10 min. d ru g a  i osta tn ia .  G d y b y  
W ło s i  grali  z  p o c z ą tk u  ta k  b r a w u ro w o ,  
jak  w  drug iej  p o ło w ie ,  w y w a lcz y l ib y  nic. 

! w ątp l iw ie  zwycięstwo.

Aresztowanie 8.000 cudzo­
ziemców w Rumunji.

Bukareszt. 15. XI. (P A T ).  W ie lka  o* 
bława p rzeprow adzona przez policję 
p rzy udziale wojska i żandarmerji w 
kołach cudzoziemców, k tó rzy  szukali 
schronienia w Rumunji, w ydała  nie* 
zwykle obfite rezultaty. Ogółem przy* 
trzym ano 12.000 osób. Z  tej liczby 8000 
zatrzym ano w aresztach, ponieważ do* 
kum enty  osobiste zatrzymanych nie 
były  w porządku. Znaczna część z po* 
śród aresztowanych dostała się do Ru* 
munji w sposób nielegalny. W śró d  
nich znajduje się wielu członków orga 
nizacji terrorystycznej macedońskiej i 
chorwackiej. W ładze  policyjne Rumu* 
nji postanow iły  przeprowadzić dok ład  
ną kontro lę  przebywających w Rumu* 
nji cudzoziemców O statn io  aresztowa 
no 7 w ybitnych terrorystów, u k tórych 
znaleziono wicie kom promitującego 
materjału.

Giełda z dnia 15 listopada.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G ie łdz ie  o b ro ty  w pszenicy , życic,  
siemieniu ,  rzep ak u ,  mące i o t ręb a ch  p o  

! cenach w ramach d o ty ch czaso w y ch  n o to ­
wań. T en d e n c ja  u t rzy m an a ,  u sposob ien ie  
sp o k o jn e .

L W Ó W  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D la  p a p ie ró w  zw iększone  za in te re so w a­
nie p rzy  tendencj i  z w yżkow ej .  N a  Gicł* 
dzic  egzek u ty w n a  sprzcc^ii  pożyczki  sta* 
b i lizacy jne j ,  b u d o w la n e j  i akcji B an k u  
P olsk iego .  D o la r  w o b ro tac h  n ry w n tn y c h  
o k o ło  zł.  5.28 3/4.

W A R S Z A W A  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A
D ew izy : Belgja  123.65, Berlin  213.15, 

G d a ń s k  172.75, H o la n d ja  55S.30, L o n d y n  
26.48, N .  J o r k  czeki 5.30. N .  Jo rk  kabel  
5.30 3/8. P a ry ż  34.92, Praga 22.13, Szwaj* 
carja  172.05, W io c h y  45.3S. Papiery pań* 
stw ow e: 3 prc. poż .  b u d .  44 1/7—45, 4
prc .  p o ż .  inwest.  115, 6 prc. poż .  do i .  72, 
4 prc. p o i .  d o i  53 1/4—52 1/2—53 1/2, 7 
prc .  p o ż .  stabiliz.  69.63—70 3/4—70 1/4. 
Akcje-. B a n k  Polski  95—93 1/2, L ilpop  10 
1/2, S ta rachow ice  12— 11.90— 12.25. D olay  
w o b ro ta c h  p r y w a tn y c h  5.29.

Program radiowy.
Piątek, 16 l is to p ad a .

Lw ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ra n n a
1157: S ygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  prasy .  
12.10: P ły ty  12.45: P o g a d a n k a  d la  kobiet .  
13: D z ien n ik  p o ł u d n io w y  13.05: P łyty.
15.35; G ie łda .  15 45 O rk ie s t ra  sa lonow a .  
16.45: A u d y c ja  dla chorych .  17.15: Kon* 
cert  k a m e ra ln y .  17.50: , ,M o d y “ . 18.05: O d ­
czyt. 18.15: Recital  śp iewaczy.  18.45: O d ­
czyt. 19: M u z y k a  lekka .  19.20: Fe l je ton  
aktualny*. 19.30: D . c. m uzyk i  lekkiej.
19.50: \V-iad. sport .  20.05: P o g a d a n k a  m u ­
zyczna. 20.15: K o n cer t  sy m fo n iczn y  W
p rzerw ie  d z ie n n ik  w ieczo rn y .  22.30: Recy* 
tacje poezy j .  22.40: K o n c e r t  rek lam ow y. 
23.05: M u z y k a  taneczna .

D A J G R O SZ  N A  CELE TOW A*  
R Z Y ST W A  SZKOŁY L U D O W E J.

G E O R G E  O Y E N  BAXTER. 66

TAJEMNICZY  SZEPT.
(C iąg  dalszy.)

W estchnął. — Jeszcze jest jedna rzecz — mówił 
dalej. — W iedziałem  dobrze, że kow boje  z fermy 
twojego ojca spiskują przeciwko mnie i Shorty  ma 
mnie sprowokować. Schowałem swoje rewolwery, 
aby me dać się skusić do użycia ich. Zdecydowałem, 
iż postąpię uczciwie, pozwalając się pokonać Shor* 
tv 'em u wobec wszystkich. Jeśliby cię to zniechęciło 
do mnie. przysiągłem sobie, że pozostanę u was do 
czasu, aż mnie sama oddalisz. I tak  właśnie się stało. 
W idz ia łaś  jak Shorty mnie znieważył, a ja na to nie 
zareagowałem. Rzekłaś wówczas, że wszystko skoń* 
czone między nami. Zniosłem i to, chociaż było mi 
ciężko. Postanowiłem wziąć udział w tym obiedzie, 
aczkolwiek darzony  ogólną pogardą, uważałem bo* 
wiem. iż w ten sposób wzbudzę w tobie odrazę, 
czein naprawię krzyw dę, jaką ci wyrządziłem, po* 
zwalając rozwinąć się twojemu do mnie uczuciu mi* 
łości.

— Czy to wszystko co miałbyś mi powiedzieć? 
— spytała powtórnie.

W zd ry g n ą ł  się i zaczerwienił pod  wpływem te* 
go uporczywego pytania.

— Owszem — wyrzekł stłumionym głosem — 
jeszcze jedną rzecz pragnąłbym  ci wyjaśnić. W iele  
z zarzucanych mi czynów jest prawdą. Lecz nie 
przypisyw ane mi morderstwa.

— Ż adne?  — zapytała.
— Prócz czterech — odpowiedział. — Mój brat 

został zam ordow any  przez czterech łotrów. Zabiłem 
ich wszystkich. Chcąc ich dosięgnąć, p rzybyłem  tu ta j

na Z achód i zorganizowałem całą bandę. Poza tymi 
czteroma, nie popełniłem żadnego morderstwa. Co 
się zaś tyczy rabunków , to przypadające mi z po* 
działu części łupów  oddawałem  w całości biednym. 
Organizacja i p row adzenie  bandy  oraz napady  ra* 
bunkow e służyły mi jedynie za pretekst dla dopięcia 
swego celu — zabicia tych czterech. Z  chwilą gdy 
dokonałem  tego, M ontague i M onson  byli ostatni* 
mi, zdecydowałem zerwać z dotychczasowym  try* 
bem życia. Słyszałaś chyba o napisie skreślonym 
przez Szepczącego na skale?

— C zy .mówisz p raw dę?  — spytała.
P rzy taknął ruchem głowy.
— Podejdź bliżej do mnie — powiedziała. — 

N ie  chcę. aby k tokolw iek  usłyszał to, co mam ci do 
zakom unikowania .

Przysunął się do niej pobrzękując kajdanami.
— Jeszcze bliżej — rozkazała.
Stanął tuż przed nią i nagle usta jej dotknęły  

jego warg.
— Przyszłam oświadczyć ci, Jeremjaszu, że ko* 

cham ciebie. G d y b y  mi cię mieli zabrać, to za niko* 
go innego nie 'wyjdę!

— Różo! Różo! — zawołał.
Lecz ona już się odwróciła i śpieszyła do drzwi. 

Zanim  jednakże do nich doszła, tak  się zachwiała, 
że musiała ręką oprzeć się o mur. W  chwilę potem 
wyszła i drzwi zatrzasnęły się za nią.

Przechodząc przez pokój w k tó rym  czuwała 
straż, uśmiechnęła się do nich przez łzy, co nadało 
jej oczom niezwykłego blasku.

— O na  już z nim skończyła — rzekł jeden 
z w artow ników , k tó rym  był tego dnia kow boj z fer* 
my Kenvorthy 'ego. N apew no  skończyła. Niech mnie 
licho porwie, jeśli wychodząc stamtąd nie śmiała się.

— T ak  to  byw a z kobietam i — odparł drugi. — 
Mają ty lko tę dobrą 'cechę, że nie potrafią ukryć tego 
co czują.

Stosownie do otrzymanego polecenia, weszli do 
celi Szepczącego, aby go zrewidować. Z  jego wyglą* 
du  i zachowania się odrazu  można było wywniosko* 
wać, iż coś się w nim załamało. O bojętność jaką do* 
tychczas okazywał, opuściła go. Siedział pochylony 
na pryczy z głową uk ry tą  w dłoniach.

— D obrze  mu widocznie dogodziła! — powie* 
dział jeden z dozorców. Kopnęła go w tedy  kiedy już 
leżał. Kobieta nie potrafi postępować szlachetnie!

Pozostali z pow ażnym  wyrazem tw arzy przyzna* 
Ii mu rację.

— M am y cię zrewidować — odezwali się do  wię* 
źnia, otwierając kluczem ciężkie jego kajdany . — To 
nie po trw a długo.

Nieszczęśliwy zdawał się ich nie słyszeć. Dopie* 
ro gdy dotknęli jego ramienia, spojrzał na nich błęd* 
nym wzrokiem, jakg d y b y  nie rozumiejąc o co cho* 
dzi. Podnieśli go łagodnie na nogi, bowiem wszyscy 
byli wzruszeni męką moralną, jaką widocznie prze* 
żywał, aczkolwiek mylnie sobie tłumaczyli jej przy* 
czynę. Przeszukali go spiesznie, oczywiście nic nie 
znajdując. Powrócili zatem na swoje stanowiska 
i snuli w dalszym ciągu swe spostrzeżenia.

— M usiała go przypiekać na wolnym  ogniu — 
mówił po n u ro  jeden do  drugiego. — Niech licho 
porwie tę dziewczynę!

— Ale cóż miała robić? — zapytał inny. — N ie  
mogła przecież trwać nadal w swojem postanowieniu 
i chcieć poślubić człowieka, k tó ry  niezadługo ma 
być skazany na powieszenie, n iepraw daż?

(C . d . n  ).
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Ogłoszenia urzedouie.
l i c y t a c j e .

II.  Km. 486/34. E d y k t  l icy tacy jny .  Ko« 
m o r n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w K rakow ie  II. 
r e w iru  p o s iad a jący  sw oje  b iu ro  w  Krako* 
w ie  p rzy  ul. Pańskiej  14 ogłasza ,  że dn ia  
17 g ru d n ia  1934 r. w Sądzie  g ro d z k im  w 
K ra k o w ie  p rz y  ul.  św. J a n a  1. 11 w sali 
N r .  3 o god z in ie  9*tej o d b ę d z ie  się na  za* 
sadzie  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licyta* 
c y jn y ch  l icytacja  p o ło w y  realnośc i  lwh. 
213 ks. gr.  gm. kat.  K ra k ó w  Dz. 1. Śród* 
mieście obję te j  sk ładające j  się z parceli  
b u d o w la n e j  1. kat.  253 o p o w ie rzch n i  
312.40 m kw. i d o m u  c zynszow ego  Il-pię* 
t ro w e g o  z IK p ię trow ą  o t icyną ,  położone* 
go w K ra k o w ie  p rz y  ul.  Szpita lnej  1. 4, 
o szacow ane j  na  54.000 zł., s tanowiącej  
w łasność  m asy sp a d k o w e j  po  śp. D rze  Jo* 
zafacie P ro ch o w sk im .  N a jn iż sz a  oferta  wy 
n o s i  27.000 zł. A k ty  egzekucy jne  m ożna  
og lądać  w b iu rze  p o d p isa n e g o  k o m o rn ik a  
m iędzy  g o d z in ą  8 a 13 d o  dn ia  24 listo* 
p a d a  1934 r., a od  26 l is to p ad a  1954 r. w 
S ądz ie  g ro d z k im  w  K rakow ie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .  R ew iru  11. 
K ra k ó w ,  51 p aźd z ie rn ik a  1934. 5666K

I. Km. 416/34. S tro n a  z o b o w ią z a n a  Sta* 
n is ław  i A p o lo n ja  M i ló w k a  w T arn o w ie .  
E d y k t  l icy tacy jn y  o ra z  wezw an ie  do  zglo* 
szenia  w ierzy te lnośc i .  N a  w n io se k  Komu* 
na lne j  K asy  O szczęd n o śc i  m. T a r n o w a  za* 
stąp.  p rzez  D ra  K ry p lew sk icg o  adw .  w  
T a rn o w ie  s t ro n y  egzekwującej  o d b ę d z ie  
się d n ia  19 g r u d n ia  1934 r. o godz .  9*tej 
p rz e d p o ł .  w b iu rze  N r .  84 II. p. S ą d u  gr. 
w T a rn o w ie  na  zasadz ie  ju ż  zatwierdzo* 
n y c h  w a r u n k ó w  licy tac ja  n a s tęp u jąc y c h  rc* 
a lności :  Ks. gr. S trus ina .  W h l .  921. Ozna* 
czenie rea lnośc i :  pa rce la  o pow ierzchni  
503 m  kw., na  k tó re j  stoi d o m  d re w n ia n y  
p a r te r o w y  k ry ty  d a c h ó w k ą  o raz  oficyna  z 
w e r a n d ą  d re w n ian a  k ry ta  d ach ó w k ą ,  skla* 
d a jąca  się z p o k o ju  i k u ch n i .  R ealność  ta 
j e s t  p o ło ż o n a  p rz y  ul.  K rak o w sk ie j  za 
m ostem  k o le jo w y m .  W a r t .  szac. z p rzynal .  
S.546 zł. N a jn iż sz a  o fe r ta  4.273 zł. Poniżej  
n a jn iższe j  o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nas tąp i .  Sąd 
o k rę g o w y  w T a rn o w ie  j a k o  sąd  hipotecz* 
n y  z an o tu je  w y zn aczen ie  te rm in u  licyta* 
cy jnego .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I. 
T a rn ó w ,  10 l is to p a d a  1934. 5669K

IV. Km. 3485/33. C z es ła w  W a c h a l  ko* 
m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  rew iru  IV. w 
P rzem y ś lu  p r z y  ul.  H .  Koł łą ta ja  1. 2 urzę* 
d u jący  obw ieszcza,  że d n ia  17 g ru d n ia  
1934 r. o  godz .  9*tej o d b ę d z ie  się w  Są* 
dz ie  g ro d z k im  w  P rzem y ś lu  sa la  n r .  21 II. 
p. sp rz ed a ż  z p u b l iczn e j  l icy tac ji  10/140 
części realnośc i  ob j .  w h l .  927, 34/140 czę* 
ści rea lnośc i  ob j .  whl.  1000, 2/6 części rc* 
a lności  ob j .  whl.  1001, całej realnośc i  obj.  
whl.  1002, 34M40 części realnośc i  ob j .  whll. 
1806 i 1973 wszys tk ich  ks..  gr. gm. Prze* 
m yśl  A n to n ie g o  L enczyka ,  A le k s a n d ra  
L enczyka ,  K a ta rz y n y  z L en c zy k ó w  B a r  i 
Ju l j i  z W ie rz b ie ń c ó w  Lenczyk  w łasnych ,  
o c en io n y ch  n a  łączną  k w o tę  13.594 zł. 69 
gr. N a jn iż sz a  oferta  w y n o s i  k w o tę  9063 zł. 
15 gr.,  p on iże j  k tó rej  p rz y  2*giej l icytacji  
n ic  b ę d ą  n ie ru ch o m o śc i  sp rz ed a n e .  Rucho* 
mości  p o w y ższe  m o żn a  og lądać  na  2 ty* 
g o d n ie  p rzed  te rm inem  l icy tacy jn y m  w  d n i  
p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  8— 18, zaś a k ta  
p o s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  w  Sądz ie  
g ro d z k im  w  P rzem yś lu .  5611K

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  IV.

II. Km. 1108/34. S t ro n a  ' z o b o w ią z a n a :  
K a ta rz y n a  P a h u ły cz  i to w .  E d y k t  licyta* 
cy jny  o raz  wezw anie  d o  zg łoszen ia  wie* 
rzy te lnośc i .  N a  w n io se k  Izaka  P o to k a  1 
H n r y k a  K a n a rk a  w  B o b c rce  s t r o n y  egze* 
kwujące j  o d b ę d z ie  się 18 g r u d n ia  1934 r.
0  g o d z in ie  9 p rz e d p o ł .  w  b iu rze  N r .  3 
II.  p. na  zasadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  warun* 
k ó w  licytacja  n a s lęp u jąc y c h  rea lnośc i:  Re* 
a lność  zn a jd u jąc a  się w p o s i a d a n ia  zobo* 
w ią za n y ch  p o ło ż o n a  w  B oberce ,  a to :  a) 
p arc .  b u d .  o k o ło  1 mórg, gran icząca  od  
wsch. z gr. ł .ucia  S ty ranycza ,  od  z a c h o d u  
z  gr. M ik o ła ja  F edasza ,  o d  p ó łn o c y  z po* 
tok iem ,  a o d  p o łu d n ia  z gr. o p isa n y m  p o d
c). S to jący  na po w y ższe j  parce li  drewnia* 
n y  b u d y n e k  m ieszkalny  sk ład a jący  się z 
d w ó c h  ub ikac ji  m ieszkalnych ,  sieni, stajni
1 s to d o ły ,  b j  k o m p le k su  g r u n tu  o k o ło  3 
i p ó l  m o rg ó w ,  g ran iczący  o d  w s c h o d u  z 
gr. Lucia S ty ranycza ,  o d  z a c h o d u  z gr. 
M ik o ła ja  F edasza ,  o d  p o łu d n ia  z d rogą  
B o b c rk i  d o  D y d io w e j  i o d  p ó łn o c y  z par* 
celą o p isa n ą  p o d  a j .  c) k o m p le k s  g ru n tu  
o k o ło  3 m o rg ó w  g ru n tu  o rn e g o  graniczą* 
cy o d  w s c h o d u  z gr. Lucia S ty ran y cza  i 
S te fana  S ław ycza ,  o d  p o łu d n ia  z lasem 
F i rm y  I. P. H .  K. zw. „W erszk i" ,  o d  z?* 
c h o d u  z gr. F ischla  B ra ie ra  i M ik o ła ja  
F edasza .  a o d  p ó łn o c y  z p o to k iem .  d> 
k o m p lek s  g r u n tu  o k o ło  3 i p ó ł  m orga  gra* 
n iczący  o d  w s c h o d u  z gr. O łe k sv  Fedasza  
o d  p o łu d n ia  z lasem „Siczki",  o d  z ac h o d u  
z gr. Fed ia  Pachu lycza ,  a o d  p ó łn o c y  z 
lasem  wierzycie li  „Sp a łen y " .  W a r to ść  sza* 
c u n k o w a  pa rce li  b u d o w la n e j  1327 zł. 50 
gr.,  b u d y n e k  521 zł., parce l  g ru n to w y c h  
6106 zł. 50 gr. N a jn iż sz a  oferta  parceli  bu* 
d o w la n e j  z b u d y n k ie m  924 zł. 25 gr., par* 
cel g ru n to w y c h  4071 zł.

K o m o rn ik  S a d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  II. 
T u r k a  n /Str . ,  27 p a źd z ie rn ik a  1934. 5613K

Km. 106/34. O b w ieszczen ie  o licytacji  
n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w  B u k o w sk u ,  Jan  R o m a n  K ośc ió łek ,  ma* 
jący  kance la r ję  w  B u k o w s k u ,  n a  p o d s taw ie  
a r t  676 i 679 kpc .  p o d a je  d o  p u b l ic z n e j  
w iadom ośc i ,  że d n ia  18 g r u d n ia  1934 r.  o

g od z .  9 w  Sądzie  g ro d z k im  o d b ę d z ie  się 
s p rz ed a ż  w  d ro d z e  p u b l ic z n eg o  p rze ta rg u  

'na leżące j  d o  d łu żn ik a  W a n ia  D ó ro iy ń *  
skiego w P u ła w a ch  n ie ruchom ośc i  ob j .  
whl.  45 ks. gr.  gm. kat. P u ław y  w raz  z do* 
inem m ieszkalno  * g o sp o d a rcz y m  na pb .  
Ikat.  8. N ie ru ch o m o ść  o szaco w an a  została  
n a  sum ę zf. 9.720, cena zaś w y w o ła n ia  wy* 
n osi  zł. 7.290. P rz y s tę p u ją cy  do  p rze ta rg u  
o b o w ią z a n y  jest  z łożyć  rękojm ię  w wyso* 
kości zł. 972. R ęko jm ię  n a leży  z łożyć  w 
g o tow iźn ic  a lb o  w  tak ich  p a p ie rac h  war* 
to śc io w y ch  b ą d ź  książeczkach  wkładko* 
w y ch  insty tucy j ,  w k tó ry ch  w o ln o  umiesz* 
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich .  P ap ie ry  war. 
tośc iow c  p rzy ję te  b ędą  w wartości  trzecli 
c zw ar tych  części ceny g ie łdow ej.  Przy !l- 
cytacji b ę d ą  zac h o w a n e  us taw o w e  w aru n k i  
l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk o w e m  p ub l iczncm  
obw ieszczen iem  nic b ę d ą  p o d a n e  d o  wia* 
d om ośc i  w a ru n k i  odm ien n e .  P ra w a  osób  
trzecich  nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  licytacji 
i p rz y sąd z e n ia  własności  na  rzecz uabyw* 
cy bez zas trzeżeń ,  jeżeli o s o b y  te p rzed  
rozpoczęc iem  p rze ta rg u  n ic  z łożą  d o w o d u ,  
że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  nie* 
ru ch o m o śc i  lu b  jej części o d  egzekucji  i że 
u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego sądu, 
nak azu jące  zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu 
os ta tn ich  d w ó ch  ty g o d n i  p rz ed  licytacją  
w o ln o  og lądać  n ie ru ch o m o ść  w  dni pow* 
szedn ie  o d  g o d z in y  8— 1S, ak ta  zaś postę* 
p o w a n ia  eg zek u cy jn eg o  m o żn a  przeg lądać  
w sądz ie  g ro d z ,  w B u k o w s k u  sala N r .  11.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
W  B u k o w s k u ,  8 l is to p a d a  193 1. 5637K

V. Km. 738/33. S t ro n a  z o b o w ią z a n a :  
E d m u n d  K ra ińsk i .  E d y k t  l icy tacy jny  oraz  
w ezw an ie  do  zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i .  N a  
w n io sek  s t ro n y  egzekw ujące j :  M iejskie j  K o  
m u n a ln e j  K asy  O szczędnośc i  we Lwowie  
o d b ę d z ie  się w  Sądzie  g ro d z k im  miejskim 
we Lwowie , p rz y  ul.  S ądow ej  7, dn ia  18 
g ru d n ia  1934 o g o d z in ie  9*tej p rz ed p o ł .  w 
sali II., w  b iu rze  N r .  1 na  zasadz ie  za* 
tw ic rd z o n y c h  w a ru n k ó w  p o s ta n o w ien iem  z 
d n ia  6 m arca 1934, d o  Lcz. V. Km. 738/33, 
l icy tacja  realnośc i  ob j .  whl.  310/111. Dz. 
ks. gr. gm. m. L w ow a. O zn aczen ie  realno* 
ści:  R ea ln o ść  sk łada jąca  się z parceli  bu* 
d o w la n e j  Lkat.  2560, 3972, o raz  parce li  
g ru n to w e j  Lkat.  5591, o łącznej  powierz* 
chni  7.712 m kw. w ra z  z w zn o sz ąc y m  się 
n a  n ie j  j e d n o p ię t r o w y m  b u d y n k ie m  tniesz* 
kal-nym, p ie k a rn ią  m ech an iczn ą  i budynka*  
mi g o sp o d a rc z e m u  p o ło ż o n a  p rz y  uł.  Z a m ­
kow ej  L. o r j .  15. W ar to ść  szacu n k o w a  
wraiz z p rz y n a le ż n .  159.528 zł. N a jn iż sza  
o fe r ta  79.764 zł. D o  realnośc i  whl. 310 /III. 
ks.  gr. gm. m . L w ow a,  na leżą  n as tępu jące  
p r z y n a le ż n o ś c i : b u d o w la n e  i g ru n to w e  o* 
sz a co w an e  n a  4.711 zł. o raz  piece  i urzą* 
d zen ie  p iek a rn i  m echanicznej,  oszacow ane  
n a  2 .472 z ł.  P on iże j  na jn iższe j  o fe r ty  
sp rz ed a ż  nie nas tąp i .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R e w iru  V. *

L w ó w , 13 l is to p a d a  1934. 56S1K

II.  Km. 530/33. E d y k t  l icv tacy jny  o raz  
w ezw an ie  d o  zg łoszen ia  wierzytelności .  
D n ia  17 g ru d n ia  1934 r. o g odz .  12*tej 
o d b ę d z ie  się -w b iu rze  N r .  36 k o m o rn ik a  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w  C z o r tk o w ic  rew iru  II. 
S ew e ry n a  M ich a lsk ieg o  licytacja  nicrucho* 
mości ob j .  whl.  1368 ks,  gr.  C z o r tk ó w  z 
W y g n a n k ą  w ła sne j  O lg i  M ar j i  z Pińczc* 
k o w sk ich  S tru k  p o ło żo n e j  w C z o r tk o w ic  
p rz y  ul.  Ś redn ie j ,  a obe jm ujące j  d o m  mu* 
r o w a n y  p a r te ro w y s  k ry ty  g o n tem  w  odda* 
l en iu  o k o ło  400 mtr.  o d  stacji ko le jow ej ,  
z aś  o k o ło  600 mtr.  o d  śródm ieśc ia .  War* 
tość  s z a c u n k o w a  11.430, na jn iższa  oferta  
5.715 z ł .  W a r u n k i  d o  prze jrzen ia  w  b iurze  
k o m o rn ik a .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.
C z o r tk ó w ,  26 czcTwca 1934. 5680K

Km. 2915/34, Km. 7/34. O bw ieszczen ie .  
K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w Skolem  na 
zasadz ie  art.  679 kpc. obw ieszcza ,  żc w 
sp raw ie  egzekucy jne j  D r a  M ojżesza  Rcin* 
h a rza  a d w o k a ta  w Sk o lem  p rzec iw  nieobj .  
m asie  spad .  po  śp. F ran c iszk u  M ajerze  do  
rą k  A n n y  M ajer  w Sko lem  p to  900 zł. zpn 
w  d n iu  18 g ru d n ia  1934 r. o god z .  10 rano  
w  sali N r .  29 S ą d u  g ro d z k ie g o  w  Skolem  
o d b ę d z ie  się sp rzed aż  z pub l iczne j  licyta* 
cji n ie ru ch o m o śc i  sk ładające j  się z 1/2 cz. 
realn .  o b j .  whl.  966 ks. gr.  gm. Skolc  skla* 
da jące j  się z p b u d .  609/1 i 609/2 o ra z  z 
pgrt .  546/2. N a  p b u d .  609/1 i 609/2 stoi 
p o b u d o w a n y  d o m  d re w n ia n y  m ieszkalny  
k ry ty  d a c h ó w k ą ,  o b e jm u je  na  pa r te rze  3 
p o k o je  i 1 kuchn ię ,  na  p o d d a s z u  4 p o k o je  
o raz  2 p r z y b u d ó w k i  o 4 p o k o jac h  i 1 k u ­
chni,  o b o k  b u d y n e k  g o sp o d a rcz y ,  s tudnia ,  
d rz ew a  o w o co w e  i o p a rk an ien ie ,  p o ło ż o ­
nej p rz y  u l icy  P i łsudsk iego  71, obejmują* 
cej p o w ie rzc h n ię  1350 m kw., k tó ra  s t a n o ­
wi w łasność  n ico b j .  m asy  sp a d k o w e j  po  
śp. F ran c is zk u  M a je rze  w  Skolem . N ie r u ­
c hom ość  ta  je s t  o b ję ta  księgą g ru n to w ą  
S ą d u  h ip o te c zn e g o  w Skolem . Po w y ższa  
n ie ru c h o m o ść  zos ta ła  oszaco w an a  na  sumę 
zł. 7.035. S p rz e d aż  zaś ro z p o cz n ie  się od 
c eny  w y w o ła n ia  t j.  o d  k w o ty  zł.  5.276.25.
I.) L icy tan t  p rz y s tę p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  p o  
w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w  go to w iźn ic  w 
kw oc ie  zł. 703.50 a lb o  w  tak ich  pap ierach  
w a r to śc io w y ch  b ą d ź  ks iążeczkach  w k ła d k o  
w y ch ,  in s ty tuc j i  w  k tó ry ch  w o ln o  u m iesz ­
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich ,  i że pap iery  
w ar to śc io w e  p rzy ję te  b ę d ą  w  w artości  3/4 
części ceny  g ie łdow ej.  P rz y  licytacji  będą  
z ac h o w a n e  us taw o w e  w a r u n k i  l icy tacy jne  
o ile d o d a tk o w e m  p u b l ic z n em  obwieszczę* 
n iem  n ie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w iad o m o śc i  w a ­
ru n k i  o d m ie n n e ;  że p raw a  o só b  trzecie!’ 
n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  i p r z y s ą ­
d zen ia  w łasnośc i  n a  rzecz n a b y w c y  bez.

zas trzeżeń ,  jeżeli  o s o b y  te  p rz ed  r o z p o ­
częciem p rze ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że 
w n io s ły  p o w ó d z tw o  o- zw o ln ien ie  n i e r u ­
chom ości  lu b  jej części o d  egzekucji  i że 
u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego Sądu ,  
nakazu jące  zawieszenie  egzekucji ;  że w 
ciągu .ostatnich 2*ch ty g o d n i  p rz e d  l ic y ta ­
cją w o ln o  og ląd ać  n ie ru ch o m o ść  w dni 
p o w szed n ie  o d  g o d z in y  8— 18, ak ta  za:! 
p o s tę p o w a n ia  e gzekucy jnego  m ożna  p r z e ­
g lądać  w Sądzie .  II.) W  myśl art.  6S0 pkr. 
4 kpc. w zy w a  władze  i ins ty tuc je  p u b l i ­
czne, p o w o ła n e  do  zg łaszan ia  na leżności  
t y tu łu  p o d a tk ó w  i in n y ch  d a n in  p u b l ic z ­
n y c h ,  a b y  n a jp ó ź n ie j  w term in ie  l icytacji  
z g łos i ły  zes tawien ie  p o d a tk ó w  i in n y ch  
d a n in  p u b l iczn y ch ,  n a leżn y ch  po  dz ień  li­
cytacji,  p o d  ry g o rem  utraty- m ogącego  im 
s łużyć  z us taw y  p ie rw szeńs tw a  zaspokoję* 
n ia.  i

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
Skole ,  6 l is to p ad a  1934. 5598K

II. Km. 2013/34. S tro n a  z obow iązań ; /?  
F ranc iszek  K o z io ł  w  Sicmiechowic.  E d y k t  
l icy tacy jn y  or Iz  w ezw anie  d o  zgłoszenia  
wierzy te lnośc i .  N a  w n io se k  Kom. Kasy 
O szczęd n o śc i  m. T a rn o w a  s t ro n y  egzekwii 
jąccj o d b ę d z ie  się dn ia  18 g ru d n ia  1934 o 
g o d z .  10 p rz e d p o ł .  w b iu rze  N r .  4 w Są* 
dzic  g ro d z k im  w T u ch o w ie  na  zasadzie  
ju ż  z a tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w ,  licytacja  
n a s tęp u jąc y c h  rea ln o śc i:  Ksi. gr. Siemic*
chów. W h l .  art.  g run t .  N r .  776 gm. Siemic* 
chów. O z n aczen ie  rea lnośc i :  R ea lność  obj.  
ark .  gr. N r .  776 gm. Siemicchów , sk łada  
się z pgr.  lkat.  746/3 las,  757, 756 ro le  o 
ł ącznym  o b sza rze  1 m o rg a  6 sążni. N a  rc* 
a lności tej stoi d o m  d r e w n ia n y  s ło m ą  kry* 
ty ,  sta jn ia  d re w n ian a  s łom ą  k ry ta  i sto* 
d o ła  d re w n ian a  s łom ą  kry ta .  R ealność  ta 
je s t  w łasnośc ią  F ranc iszka  Kozła  w  Sic* 
miechowie.  W ar to ść  szac. w raz  z p rzy n a l .  
1202 zł. N a jn iż sz a  oferta  SOI zf. 34 gr. D o  
realnośc i  obj.  ark .  gr. N r .  776 ks.  gr.  Sie* 
m iechów  na leżą  n as tępu jące  p rzy n a leżn o śc i  
1 k ro w a ,  o sz a co w a n a  na 100 zł. Pon iże j  
na jn iższe j  o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nas tąp i .  Sąd  
g ro d zk i  w  T u ch o w ie  j ak o  sąd  h ip o te c zn y  
z an o tu je  w yznaczen ie  te rm in u  licytacyjne* 
go.
. K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.

T a rn ó w ,  9 l is to p a d a  1934. 562SK

V. Km. 2159/34. O bw ieszczen ie .  Komor* 
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  m ie jsk iego  we Lwro* 
wie, rew iru  V. z s iedz ibą  u r z ę d o w ą  we 
Lwowie ,  p rz y  ul.  Z am k n ię te j  1. 9, na  za* 
sadz ie  art.  602 kpc. obw ieszcza,  że w  d n iu  
26 l is to p a d a  1934 o g o d z in ie  10.45 odbę* 
dz ie  się licytacja  p u b l iczn a  ru ch o m o śc i  na* 
leżących  d o  d łużn iczk i ,  w  jej lo k a lu  w e 
Lwiowie, p rz y  ul.'  N o w e j  Rzeźni  1. 25, 
sk ła d a jąc y c h  się: z 1 dyn am o * m aszy n y  i 
b la c h y  b lan k o w e j  d o  w y r o b u  z am k ó w  
okioło 800 kg. o sz a co w an y ch  na łączną  
k w o tę  1.000 zł., k tó ra  ro zp o czn ie  się o d  
p o ło w y  cen y  o szacow an ia .  R uch o m o śc i  o* 
g lądać  m ożn a  w  d n iu  l icytacji  w miejscu 
sp rzed aży ,  w  czasie wyżej p o d a n y m .

K o m o r n ik  . S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jskiego.
R ew iru  V.

Lwów, 10 l is to p ad a  1934. 5670K

Kin. 936/34. O bw ieszczen ie .  W ło d z im ie rz  
I.aitl, k o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w Rawie 
ruskie j u rz ęd u jąc y  ogłasza,  że d n ia  14 g r u ­
dn ia  1934 r. o go d z in ie  10 ra n o  o d b ę d z ie  
się w  sali N r .  22 S ą d u  g ro d z k ie g o  w Ra* 
wie ruskie j sp rz ed a ż  z pub l iczne j  licytacji  
rea lnośc i  ob j .  whl. 1241, 1242 i. 1/4 część 
1243 ks.  gr. gm. kat.  R aw a R uska ,  składa* 
j ących  się z parc.  b u d .  l lkat.  144/2, 144/3 
i 144/4, k tó re  s tanow ią  w łasność  zobowią* 
zanego  J a k ó b a  F inka .  P o w y ższa  n i e ru c h o ­
m ość  wraz z p rzy n a lcżn o śc iam i  zos ta ła  o* 
s z a co w an a  na kw otę  9.410 cl. S p rzed aż  
ro zp o czn ie  się o d  ceny w y w o ła n ia  tj.  o d  
k w o ty  7.057 zł. 50 gr., pon iże j  k tórej  
sp rz ed a ż  nie nastąp i .  W  ciągu d w ó ch  osta* 
tn ich  ty g o d n i  p rz e d  l icytacją  w o ln o  oglą* 
d ać  p o w y ż sz ą  n ie ru c h o m o ść  o d  godz .  S do  
18, ak ta  zaś sp ra w y  i p ro to k ó ł  oszacowa* 
nia  w b iurze  k o m o rn ik a  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w Rawie r. w dn ie  p o w sze d n ie  o d  godz .
8 do  13. 5673K

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .

Km. 554/34. O bw ieszczen ie  o licytacji  r u ­
chomości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
Z aleszczykach ,  mający- kance la r ję  w Z a ­
leszczykach  p rz y  ul. G ru n w a ld z k ie j  na
p o d s ta w ie  art.  602 kpc. p o d a je  d o  p u b l i ­
cznej w iadom ości ,  że dn ia  20 l is to p ad a
1934 r. o g odz .  9 ran o  w  N o w o s ió łc e  o d ­
będzie  się l icy tacja  ruchom ości ,  należą* 
cych d o  J a k ó b a  M arg u lesa  z N o w o s ió łk i ,  
sk ład a jący ch  się z 1 apar .  rad j.  4*lamp., 1 
s te r ty  pszen icy  o k o ło  200 k ó p ,  o sz a co w a ­
n y c h  na  łączną  sum ę zl. 2800. R uchom ości  
m o żn a  og lądać  w  d n iu  l icytacji  w miejscu 
i czasie wyżej o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Z aleszczyk i,  2 l i s to p a d a  1934. 5672K

A M O R T Y Z A C J E .

C o  297/34. N a  w n io sek  Spółdz ie lczego  
Bariku  P rz e m y s ło w eg o  Z d u ń s k a  Woi.i 
w draża  się p o s tę p o w a n ie  o uznan ie  w e k s l i  
z d a ty  S tan is ław ó w  11 lipca 1933 na 170 
zł. 75 gr. p ła tn y  12 l is to p ad a  1933 Perć* 
h iń sk o  na  z lecenie F m y  W ah rsa g c r  z w y ­
staw ien ia  M. K ra u tm a n a  z in d o sa m i  F. 
W ah rsa g e r ,  E. G o l d b e r g  i Leib E iger za 
u m o rz o n y .  P o s iad acza  weksla  w zyw a się, 
a b y  n a jd a le j  21 s tycznia  1935 zgłosił  swoje  
p ra w a  w  p rzec iw n y m  razie wekse l  urno* 
r z o n y  zostan ie .

Sąd  G ro d z k i .
R o żn ia tó w ,  d n ia  1 l i s to p a d a  1934. 5679

S P A D K I .

Lcz. X X V II I .  A .  3S2/1S. E iv k t .  W o b e :  
n iew y k ry c ia  d o tą d  d z ied z icó w  po śp. S a ­
lom ei F ilip in ie  W o la n in  zmarłe ;  we L w o ­
wie S kw ie tn ia  1918 r. w zy w a  się o so c y ,  
k tó re b y  rośc i ły  sobie  p ra w a  do  Spadku p o  
tejże zmarłe j ,  b y  w ciągu r o k u  iicząc »d  
dn ia  dzis ie jszego w y k a za ły  swe p raw a  d  o 
sp a d k u  p rz e d  tu te jszym  S ąd em  w prze* 
c iw nym  razie po  b ezsk u teczn y m  upływ ie  
z ak re ś lo n eg o  czasokresu ,  sp ad ek  w y d a n y  
zostan ie  Z g ro m a d z e n iu  Józef i tek  III . Z a ­
k o n u  św. F ranc iszka  z A s sy ż u  v.c L w .v : 'c  
p r z y  ul. K u rk o w ej  1. 53.

Sąd  grodzk i  miejski O. X X V !i I .
W e  Lwowie ,  dn ia  25 l ipca  1934. 5s- |»

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 23/34. E dyk t .  M a r jan  Z a f fc tfKi. syn  
P io tra  i F ranc iszk i  C z u d ,  u r .  i'ż września  
1896 w B rz eż an a ch ,  dn ia  29 rr.am 1919 za ­
b ra n y  został  p rzez  p a tro l  ukr aińską ,  p o ­
p r o w a d z o n y  w k ie ru n k u  na Marce linę  ad  
B rz c ż a n y  i o d  tego  czasu n i e m a ł o  'nim 
.wiadomości,  z a c h o d z i  więc d o m n iem an ie  
że nie żyje. N a  p ro śb ę  jego  marki  Frań* 
ciszki Zam ojsk ie j  w B rzeżan ach  w d raża  
się  p o s tę p o w a n ie  celem u zn an ia  za z m a r ­
łego M a r jan a  Z am o jsk ieg o .  O g iasza  się 
w ezw anie ,  a b y  n a jpóźn ie j  do  6 miesięcy 
o d  d n ia  og łoszen ia  e d y k tu  w gazecie u= 
d z ic lo n o  tu t.  Sąd o w i w iadom ośc i  o zagi­
n io n y m ,  a jego  w zywa się, a b y  się zgłosił  
w  Sądz ie  lu b  da l  znać  o sobie .  Po b ez ­
sk u teczn y m  u p ły w ie  tego  te rm in u  Sąd r *  
p o n o w n y  w niosek  o rz ek n ie  osta tecznie.

S ąd  O k rę g o w y .
B rzeżan y ,  13 p a źd z ie rn ik a  14:4. 553 ?

R O Z M A I T E .
Prez.  32.759/34. E dyk t .  S ąd  A p e lacy jn y  

we L w ow ie  w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie  spro- 
s tow aw cze ,  celem o d n o w ie n ia  zn iszczonej
księgi g ru n to w e j  S ą d u  g ro d z k ie g o  w C ż o r t  
k o w ie  d la  gm iny  R y d o d u b y  i w zyw a  in ­
t e r e so w a n y c h  d o  zg łaszan ia  w  tym  Sądzie  
g ro d z k im  roszczeń  z § 7 u s ta w y  N r .  96 
z r. 1871 d o  28 lu tego  1935.

Lw ów , 8 l is to p a d a  193-1. 5677

Prez.  31234/34. E dyk t.  Sąd  A p e la c y jn y
we L w ow ie  w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie  spro* 
s tow aw cze  celem o d n o w ie n ia  zn iszczonej
księgi g ru n to w e j  S ą d u  g ro d zk ieg o  w C z o r t  
k o w ie  d la  g m iny  Jag ie ln ica  s ta ra  i w zywa 
in te re s o w a n y c h  d o  zg łaszan ia  w  ty m  S ą ­
dz ie  g ro d z k im  roszczeń  z § 7. u s taw y  N r .  
96 z r. 1871 d o  1 m arca  1935.

Lw ów , 24 p a źd z ie rn ik a  1934. 5649'

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

G alicyjsk ie T ow arzystw o N a fto w e  „Gali* 
cja“ Sp ółka  A kcyjna. 

II. O G Ł O SZ E N IE .
D n ia  28 l is to p a d a  1934 r. o go d z in ie  12*tcj 

w  p o łu d n ie  o d b ę d z ie  się 
XXXIII- Z w yczajne W alne Zgrom adzenie  
G alicyjsk iego  T ow arzystw a N a ftow ego  

„G alicja" S p ó łk i A kcyjnej 
w  l o k a lu  filj i tegoż  T o w a rz y s tw a  we L w o ­

w ie, u l K ościuszk i  L. 8 
z n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  d z ie n n y m :
1) Pow zięcie  u ch w ały  o sp ra w o z d a n iu  z 

czynności ,  o  b i lansie  i o r a c h u n k u  zy sk ó w  
i s tra i  1933/1934, j a k o te ż  o s p ra w o z d a n iu  
R a d y  N a d z o rc z e j  i Komisji  R ewizy jnej .  
Pow zięcie  u ch w a ły  o u życiu  czystego z y ­
sku.

2) U d z ie len ie  p o k w i to w a n ia  w iad zo m  
Spółki .

3) W y b ó r  cz ło n k ó w  R a d y  N a d z o rc z e j ;  
pow ie rzen ie  p o szczeg ó ln y m  c z icn k o m  R a­
dy  N a d z o rc z e j  szczególnego  zak re su  d z ia ­
łan ia ;  o znaczen ie  p o b o r ó w  d is  cz ło n k ó w  
R a d y  N a d zo rc z e j .

4) W y b ó r  Komisji  R e w iz y jn e 1; o z n ac ze ­
nie p o b o r ó w  dla  cz ło n k ó w  K om isji  R ew i­
zyjnej.

K a ż d y  nkc ionar jusz ,  k tó ry  chce uczes tn i ­
czyć w W a in e m  Z g ro m a d z e n iu ,  winien, 
s to so w n ie  d o  p o s ta n o w ień  § 12 s ta tu tu ,
z łożyć  akcje w raz  z k u p o n a m i  na jpóźn ie j  
n a  7 dn i  p rz e d  te rm in em  Walr.sfę.i Z g r o ­
m adzen ia ,  tj. d o  dn ia  21 l is to p a d a  ; 934 r. 
w  Kasie S p ó łk i  we L w ow ie, ul. Kościu* 
szki 8, k tó re  to  akcje p rz e d  ukończen iem  
W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  nic zot*.:ną w y d a ­
ne. Z am ias t  akcyj m ogą  być  zg-jzone za ­
św iadczen ia  o z ło żen iu  akcyj w raz  z ku* 
p o n am i  u n o ta r ju sz a  lu b  w k r s i o w R  in­
sty tucj i  k re d y to w e j  lu b  też  w j e d n e  z n a ­
s tęp u jący ch  zag ran iczn y ch  in s ty tu :y j  depo* 
z y to w y ch ,  a m ianow ic ie :  

we W ie d n iu :  w  „Oesterrcicliisclie  Crc*
d i t -A n s ta l t  u n d  W ie n e r  Bank*Vorz:n“ , I. 
Bez., Schot tengassc  6,

w  P a ry ż u :  u f i rm y :  , ,C om pagn ic  Er ano* * 
P o lo n a ise  des Petro lcs ,  Socicte  A a o n y m c " ,  
52 B o u le v a rd  M a le s h e rb e s  (S-emej.

w  Z u r y c h u :  w , ,Schweizerischcr Bank* 
v e re in “ .

W  z aśw iadczen iu  na leży  w ym ień .ć  ilość 
akcyj i w y raźn ie  stw ierdzić ,  że akcje w raz  
z k u p o n a m i  nie jb ę d ą  w y d a n e  p rz ed  ukoń* 
czeniem  W aln eg o  Z g ro m a d ze n ia .

Zarząd Sp ółk i A kcyjnej 
G alicyjsk ie T ow arzystw o N a fto w e  .Galicja* 

Spółka A kcyjna. 5678

D o  wynajęcia pelnok om fortow e m ieszkania: 
ul. M ałachow skiego 2: 3 p o k o je  z k u c h ­

nią, 2 pokoje z k u ch n ią  i 1 l/2*izbowe zpn.
ul. B ilińskich  b oczna: 1 l/2*izb-jwe,

2*izbowe i 2 l /2*izbowe zpn.
Bliższych in fo rm acy j  u d z ie la  A d m in is t ra c ja  
N ie ru ch o m o śc i  Z U P U .  we Lwowie  p rzy  
ul. P iekarskie j  la .  I. p. w  g o d z in a ch  

11 — 12. 5531

naczelny i wydawca: Aleksander Wareóski. Redaktor odpowiedzialny E. Kozłowski. Z drukami „Słowa Polskiego” Lwów,ul. Zimorowicza 15.


